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PISMO CODZIENNE 


dzień 


przesilenia 


Wczoraj byli na Zamku posło- 
wie: Rybarski (Kl. Nar.) i Dębski 
(„Piast“). Obie konferencje trwały 
niespełna godzinę. 

Według pogłosek głównym te- 
matem rozmów p. Prezydenta z 
ptzedstawicielami opozycji są nie- 
tyle sprawy polityczne, ile raczej 
położenie gospodarcze. We wszyst- 
kich konferencjach uczestniczy 
takze p. radca Michał Miścicki, któ 
ry protokółuje ważniejsze ustępy 
oświadczenia o jednakowym tek- 
ście, który zostanie podany do wia 
domości w komunikacie kancelarji 
cywilnej p. Prezydenta po zakoń- 
czeniu konferencji. 


Przedłużenie się przesiłenia wy- 
wołuje niezadowolenie w kołach 
opozycji. Jego wyrazem jest arty- 
ku. w „Robotniku”, w którym na- 
pisano, że tempo konferencji mo- 
głoby być bardziej intensywne. 


Rozeszły się także pogłoski, ja- 
koby konflikt w komisji budżeto- 
wej, w której B. B. złożył swe re- 
feraty, miał utrudnić likwidację 
przesilenia. 


Pos. Sławek zapytywany w tej 
sprawie przez dziennikarzy, na- 
zwał postępowanie opozycji ,,pro- 
wokacją' i zapowiedział wyciąg- 
nięcie konsekwencyj!!! 


Korsarstwo na Dalekim 


Wschodzie 


BANDYCI NA STATKU 

Paryż, 10 grudnia. — (Telef.). 
Banda piratów chińskich  usiło- 
wała owładnąć statkiem angiel- 
skim „Haiching*, 
Swatów do Hongkongu. 

W chwili, gdy, statek mijał 
przylądek Chiłang — kilkudzie- 
sięciu Chińczyków z pośród 300 
podróżujących zaatakowało strza- 
łami rewolwerowemi mostek ka- 
pitański. Między załogą statku 
i bandytami wywiązała się strze- 
lanina, w której został zabity 
trzeci oficer i ranny pierwszy 
oficer. 

Napastnicy usiłowali podpalić 


| Ej 


JAKA BĘDZIE POGODA ? 


W dniu wczorajszym rankiem mi- 
mo, że w przeważnej części Polski u- 
trzymrywało się jeszcze zachmurzenie 
duże, a w Kieleckiem. Wileńskiem i 
na Podlasiu padały jeszcze deszcze, to 
jednak od zachodnich okolic następo- 
wało rozpogodzenie, stopniowo posu- 
wające się w głab kraju. Temperatura 
o godzinie 7 rano wynosiła przecięt- 
nie od 1 do 3 stopni: tylko na wy- 
brzeżu było nieco cieplej (około 5 st.), 
we Lwowskiem natemiast, oraz w Ta- 
trach notowano lekkie przymrozki. O- 
pady z doby ubiegłej ogarnęły więk- 
szą część Polski, za wyjątkiem Po- 
znańskiego, Lubelskiego i Pokucia; 
najobficiej występowały one w Kiele- 
ckiem (do 8 mm.), na Mazowszu, Po- 
dlasiu i pojezierzach Mazurskiem i 
Wileńskiem. W górach padał Śnieg, 
wskutek czego w okolicach Hali Ga- 
sienicowej wytworzyła się szata śnież. 
na 6-centymetrowej grubości. 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzieiejszym: 

Po rannych rozpogodzeniach na za 
chodzie kraju wzrost zachmurzenia aż 
do deszczów, w Małopolsce wschod- 
niej chmurno i dżdżysto, na wscho- 
dzie ieszcze zachmurzenie umiarkowa 
ne z nochemi przymrozkami; pozatem 
dość ciepło. Na zachodzie umiarkowa- 
ne, na pozostałych obszarach kraju 
słabe wiatry południowe. 


zdążającym ze ję 


'Sejmu dla załatwienia 


pomost komendy jednak w porę 
nadjechał wojenny statek „Ster- 
ling“, którego siły zbrojne po za- 
ciętej walce opanowały sytuację. 

Jest 12 rannych. W czasie pa- 
niki utonęło w morzu około 60 
Chińczyków. 


UPIÓR 
DUSSELDORFU 


Aresztowany w Berlinie 


BERLIN, 10 grudnia. — W jednym 
z przytułków dla bezdomnych w miej- 
scowości Nowawes pod Berlinem are- 
sztowany został ubiegłej nocy niejaki 
Niestroy, który wśród podejrzanych 


okoliczności znikł nazajutrz po zamor- | 


dowaniu Marji Hahn z Düsseldorfu. 
Po wykryciu morderstwa policja po- 
szukiwała bezskutecznie  Niestroy'a. 
Pewne okoliczności przemawiają za 
tem, iż on właśnie był mordercą Ma- 
rji Hahn. — Pol. Aj. Tel. 


Eiba”. 


Kwestja szkolna Śląska 


Berlin, 11 grudnia (tel). 
Jak donosi korespondent ,Germa- 
nii“ w Paryżu rozpoczęły roko- 
wania polsko - niemieckie w spra- 
wie konfliktu szkolnego na pol- 
skim Śląsku. Niemcy chcą usunąć 
dotychczasowy system badania ję- 
zykowego dzieci, wprowadzony 
przez szwajcarskiego rzeczoznawcę 
Maurera. Sporną jest też kwestja, 
czy rodzice, chcący zapisać swe 
dzieci do szkół mniejszościowych 
mają nadsyłać zgłoszenia pisemne 
czy też osobiście stawiać się przed 
komisją. i 

Niemcy twierdzą, że w tym dru- 
gim wypadku władze polskie wywie 
rają na rodziców niedopuszczalny 
nacisk. Konwencja genewska z r. 
1922, która jest podstawą ustawo- 
dawstwa szkolnego na Śląsku prze 
widuje zgłoszenia osobiste. 

Korespondent „Germanii“ wy- 
raża przekonanie, że teraz Niem- 
cy nie zgodzą się na żadne kom- 
promisy. 


Nowe 


odznaczenie 
dla p. Curie - Skłodowskiej 


Paryż, 11 grudnia. Korespon- 
dent Polskiej Aj. Tel. dowiaduje 
się, że przy «najbliższych nomina- 
cjach nowych dostojników  Legji 
Honorowej p. Curie - Skłodowska 
otrzymać ma krzyż komandorski. 
Byłaby to pierwsza kobieta na 
Świecie, Ootrzymująca tak wysokie 
odznaczenie. Rząd francuski chciał 
by tym sposobem wyrazić hołd 
swój zarówno dla skromności i bez 
|jinteresowności wielkiej  uczonej, 
jak i dla świetnej propagandy nau- 
ki francuskiej, którą p. Curie prze- 
prowadziła ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych. 


—— c 
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Ciężki los Polaków 
w Warmii 


CO OPOWIEDZIAŁ REDAKCJI 


„POLSKI“ WYBITNY DZIA- 


ŁACZ MAZURSKI? 


Jeden z najczynniejszych dzia- 
łaczy polskich z Warmji — jakby 
wyraziciel ogólnej tęsknoty za 
Macierzą — przybył w tych 
dniach do Warszawy i udzielił 
nam szeregu wiadomości o poło- 
żeniu mniejszości polskiej w 
Prusach Wschodnich. 

— Jako odpłatę za niesłycha- 
ną tolerancję Polski w stosunku 
do obywateli pochodzenia nie- 
mieckiego, — Nienicy stosują do 
polskich Mazurów systematyczny 
i planowy ucisk. Tradycje haka- 
ty odżywają w pełni w tej połaci 
iechickiej ziemi, która poprzez 
wieki historji należała zawsze do 
Korony, — a wyrażają się one W 
dążeniu do wynarodowienia ele- 
mentu polskiego przez odebra- 
nie mu — w pierwszym rzędzie— 
jego ojczystej mowy. 

— Polakom zabrania się mó- 


ją się jakoby połskiemi, są krero- 
wane przez nauczycieli, nie zna- 
jących, niejednokrotnie, języka 
polskiego. O ile do tego dodainy 
ich nastawienie się na sprawę 
polską, — które decyduje o za- 
twierdzeniu ich na stanowisku 
przez władze niemieckie, — to 
możemy wyobrazić sobie, jak 
wychowane jest młode pokolenie 
Mazurów — nie rozbudzone pa- 
trjotycznie, nie uświadomione w 
duchu polskości i często, wsku- 
tek ciągłych represyj — zapomi- 
nające ojczysiego języka. 

— Mimo jednak, niesłychane: 
go prześladowania narodowegc 
Polacy w Prusach Wschodnict 
trzymają się zwartą ławą, stoje 
siinie przy wierze katolickiej : 
swej narodowości i oczekują 
wciąż „głosu z Polski“, 

— Należałoby ich tylko zorga- 


wić własnym językiem — a zakaz |nizować w związki patrjotyczne 


taki autoryzowany jest przez na- | 


czelnego prezesa regencji von 
Oppen, któremu sekundują wyż- 
szy radca regencyjny Jerin i na- 
czelty burmistrz Olsztyna — 
Ziilch. 

Ci satrapi wydali jawne nakazy 
tropienia wszystkich tych co mó- 
wią po polsku, — a z drugiej 
strony starają się wzniecić w du- 
chowieństwie niemieckiem nie- 
chęć do Polaków i szowinistycz- 
ny antagonizm. 

— W zakresie szkolnictwa 
Polacy nie uzyskali dotychczas 
prawie nic. Szkoły, kióre nazywa- 


Dzień polityczny 


CHOROBA ! 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO? 
W kilku pismach ukazała się wia- 
domość, że masz. Piłsudski zachoro- 
wał į że wezwano do niego prot. Ja- 
uuszkiewicza z Wilna. Zbliżona do 
rządu agencja „Iskra“ zaprzecza tym 


|pogłoskom i donosi, że marsz. Piłsud. 


ski odbywa oodziennie spacery w Ale 
jach Ujazdowskich i codziennie pracu- 
je w Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych. 


KONFERENCJA 
MARSZ. DASZYŃSKIEGO 
Kancełarja marszałka Sejmu ogło- 

siła komunikat w sprawie środowej 
konferencji marsz. Daszyńskiego z re 


ferentami komisji budżetowej i przewod | 


niczącym tejże komisji; pos. Byrka. 
Uczestnicy konferencji zgodzili się Z 
pogladem p. marszałka, że w piątek 
nie nałeży zwoływać posiedzenia ko- 
misji. Marsz. Daszyński oświadczył, 
że prawdopudobnie w niedługim cza- 
sie będzie musiał zwołać posiedzenie 
1-go czytania 
projektu ustawy o podatkach od nie- 


ruchomości. Podatek tem może być po 
bierany tylko do końca roku i dlatego 
koniecznem jest uchwalenie przed No- 
wym Rokiem ustawy, zezwałającej na 
dalsze pobieranie tego podatku. Ze 
źródła tego wpływa do skarbu około 
50 milj. zł. Drugim punktem porząd- 
ku dziennego byłoby uchwalenie we- 
wrtętrznego regulaminu Sejmu. Czy to 
posiedzenie dojdzie do skutku, niewia- 
domo. Marsz. Daszyński wyraził prze 
konanie, że przesilenie gabinetowe nie 
potrwa długo. 


„CENTROLEW” A MNIEJ- 
SZOŚCI NARODOWE 


W związku z panującem zaintere- 
sowaniemi. sprawą stosunku „Centro- 
lewu“ do mniejszości narodowych, co 
(jest obecnie szczególnie aktualne wo- 
bec konferencyj na Zamku dotyczą- 
cych przesilenia rządowego, pos. Gryn 
: bauma (Koło Żydowskie), oświadczył: 
Pogłoski, jakobyśmy prowadzili per: 
traktacje z klubami wchodzącemi w 
skład „Centrolewu* mie odpowiadaja 
rzeczywistości. Zasadnicze postulaty 
mniejszości żydowskiej mają charak- 


fer odrębny i wywołane są specyficz- 
nem położeniem Żydów polskich. Re- 
prezentacja parlamentarna Żydów wal 
czy o poszanowanie Konstytucji, gdyż 
idzie jej o faktyczne równouprawnie- 
nie ludmości żydowskiej we wszyst- 
kiem, a więc o dostęp do urzędów pań 
stwowych, likwidację dotychczasowej 
polityki eksterminacyjnej į stworzenie 
warunków umożliwiających normalne 
bytowanie materjalne i kulturalne 
mniejszości żydowskich. Koło Żydow- 
skie uważa, że należy stworzyć Rząd, 
któryby współpracował z Sejmem. 


DZIWNE PROPOZYCJE 

Wysunięte w ostatnich dniach przez 
delegację niemiecką do rokowań han- 
dlowych z Polską propozycje w spra- 
wie wprowadzewia kontyngentów dla 
eksportu rolniczego wywołały ze 
wzgłędu na swoją formę wielkie zdzi- 
wienie w kołach politycznych. Projek- 
ty niemieckie, pozostają bowiem w 
sprzeczności z zawartą przez więk- 
szość państw europejskich w Paryżu 
międzynarodową konwencją antyregla- 


rakterystyczną, że Rzesza Niemiecka 
przed niedawnym czasem oświadczyia 
gotowość przystapienia do tej konwen 
cji i poczyniła już nawet kroki dla 
'jej ratyfikacji przez pariament 


meniacyjną (r. 1927). Jest rzeczą cha- | 


i gospodarcze wstow1rzyszeni” 
kulturalne i światowe — ze spe- 
cjalnym naciskiem na organizacje 
młodzieży, która, — jako naj- 
mniej odporna, najłatwiej ulec 
może germanizacji. 

W myśl hasła pastora Sko- 
wronka tylko młodzież należy 
germanizować — a starsze poko- 
lenie — jak on się wyraził — 
„umierających“, zostawić w spo- 
koju. 

— Najdziełniej trzyma się lu- 
dność mazurska « w powiecie 
Szczytno: wparła się mocno w 
lechicką ziemię i nie da się wy- 
przeć. Ale na nią to też skierowa- 
li germanizatorzy całą swoją za- 
ciekłość i całą swoją zjadHwe, 
nienawiść: największe więc w 
Szczytnie jest niebezpieczeństwo 
i najszybciej wymaga reakcji i 
pomocy od Macierzy. 

— Inne powiaty jak Nidbork 
(Neidenburg), Jańsbork i Etk, 
zatraciły już swój polski charak- 
ter i żadnych oznak życia naro- 
dowego nie wykazują. 

— Ogromna większość Mazu- 
rów jest katolikami i z tego po- 
wodu cierpią również prześłado- 
wania. 

— Rząd niemiecki nie żałuje 
miljonów na poparcie antypol- 
skiej akcji i na poparcie tamtej- 
szych. Mazurzy polscy przeciw- 
stawiają im siłę ducha — ale 
winni jednak móc przeciwstawić 
również moc ekonomiczną. Do 
tego konieczne jest finansowe po- 
parcie Rządu i całego społeczeń- 
istwa polskiego. 

— Czuwajmy — by nie po- 
wtórzyła się Września i wóz 
i Drzymały. 


2 
OLITYKA WEWNĘTRZNA 


Już marsz. Daszyński w czasie 
swej narady z Prezydentem Rze- 
czypospolitej 


rąbka tajemnicy tej rozmowy 
uchyliły  poniedziałcowe echa 
„Kurjera Warszawskiego“ — 


zwrócił był uwagę na potrzebę 
możliwie rychłego zlikwidowa- 


|dni czasu, aby osiągnąć wyja- 


na Zamku — O ile | 


1 


Nie szkoda więc byłoby paru 


Śnienie sytuacji. Skoro Pan Pre- 
zydent w sumieniu swem uznał, 


że obrana przezeń droga do tego | 


celu prowadzi, nie należy wy- 
twarzać atmosfery zdenerwowa- 
nia i plotek. Natomiast baczyć na- 


nła przesilenia rządowego. Mo-| leży, aby ze strony kół parla- 


ment ten ujawnił się dość silnie 
w dalszych głosach prasowych, 
zwłaszcza, gdy stał się wiadło- 
mym szerszy płan rozmów poli- | 
tycznych Pana Prezydenta, za- 


powiadający „repertuar“ na parę 
dmi. Powolne tempo rozwijania 
się wydarzeń politycznych osta- 
tnich pięciu dui (od soboty do 
środy) zrodziło nawet niepozba- 
wione swoistego egzotyzmu po- 
głoski, że przesilenie może się tą 
drogą przeciągnąć „aż do Świąt, 
a może nawet dalej. Próbowano 
nawet, coprawda z mało poważ- 
nej strony, podkreślić, 
nowej „procedurze  przesilenio- 
wej“ może być ukryta Świado- 
ma celowość, by tą drogą prze- | 


dłużyć faktyczny byt rządu p. | 


Świtalskiego, który =— mimo vo- 
tum nieufności — sprawuje prze-| 
cież swoje obowiązki w trybie 
przejściowej tymczasowości. 

Według naszego . zdamia, tru- | 
dno byłoby tymczasem jeszcze 
mówić o terminach odpowiedzial- | 
nej i niełatwej pracy Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Jeśli celem kon- 
ferencyj Głowy Państwa z przed- | 
stawicielami parlamentu jest głę- 
bsze i zupełne ` wyjaśnienie 
wszystkich miomentów naszego 
położenia _ wewnętrzno - polity- 
cznego, to nawet uwzględniając 
trudne położenie ciał prawodaw- 
czych, którym ucieka czas, prze- 
znaczony na debatę budżetową, 
trzeba sobie powiedzieć, że nie 
szkoda paru dni, by wyjaśnienie 
sytuacji osiągnąć. Sam parlament 
będzie miał łatwiejsze zadanie, 
gdy po zakończeniu tych konfe- 
rencyj zamkowych, dziś osnu- 
tych jeszcze mgłą poufności, usta- 
Ją się (być może...) pewne gene- 
ralne konkluzje charakteru 
ogólno - politycznego, precyzu- 


jące istotę sytuacji wewnętrznej. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Ks. prob. Wierzyński, Blaszki, W | 


miarę możności uwzględniamy życze- 
nia naszych Szan. abonentów, jednak 
konieczność liczenia się z rozwojem 
techniki dziennikarskiej, nie pozwala 
nam np. na skasowanie tytułów wie- 
loszpaltowych, podtytułów i 
gdyż zadaniem ich jest ułatwienie czy- 
telnikowi korzystanie z 
Wspomniana technika wymaga rów- 
nież dawania więcej światła, linijek 
M w „sh 

P. Colonna - Walewska. Kalisz. ~= 
Wspomrianego artykułu nie otrzyma- 
liśmy. Prosimy od czasu do czasu o 
krótkie wiadomości. 

P. Wład, Starcz, Wilno. Uwagi 
Pańskie są bardzo cenne. Naturalnie 
zgadzamy się z niemi, naogół, lecz co 
do niektórych mamy pewne zastrzeże- 
nia. Nie możemy wszystkiego w czam 
buł potępić. 
najgorszej zgnilizny moralnej, — i na 


dziennika. to zgoda! 


Film jest rozsadnikiem, ' 


mentarnych padały w tych rozmo- 


wach tylko słowa, myśli i uwagi | 


rozważne, spokojne, rzeczowe, 
pozbawione pierwiastków roz- 
drażniających i polemicznych. — 
Zaszczyceni zaproszeniami przed- 
stawiciele obozu parlamentarne- 
go powinni pamiętać, że deklara- 
cje ich zapisuje do wieczystego 


źmy cierpliwi 


w POWODZI POGŁOSEK. NAPIĘCIE OPINJI PUBLICZNEJ. * 


protokółu sędzia historji, i że 
według tych zeznań oceniać ich 
będzie kiedyś przyszłość. 

Opinja publiczna 'z najwyż- 
szem napięciem śledzi przebieg 
tych wydarzeń, rozłożonych na 


Opinji nietyle chodzi o czas, ile 
o dokładność pracy i jasność wy- 
tycznych. Opinja widzi, że Sejm 
nie wyciąga rąk po władzę, lecz 
pragnie jedynie przywrócenia 
równowagi elementów rządu i 


dłuższe raty narad i konierencyj. | 


P OLS K As 


parlamentu i chce widzieć, że to 
stanowisko zostanie zrozumiane 
ze strony przeciwnej. 

Ze spokojem powinniśmy cze- | 


kać dalszego biegu wydarzeń. 


Wyjaśnienie urzędowe 
O NADUŻYCIACH FIRMY „PRODUKCJA“ 


W związku z artykułem, zamiesz- 


dnia 10 b. m. p. t: „Polmin*, „Pro- 
dukcja”, „Sanacja i etyka”, omawiają- 
cym na podstawie sprawozdań Naj- 
wyższej izby Kontroli nadużycia fir- 
my „Produkcja“ w stosunku do „Pol- 
minu”, Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu stwierdza, że: , 

1) sprawa firmy „Produkcja“ zo- 
stała ujawniona w pierwszych dniach 
września r. ubiegłego przez specjalną 
komisję ministerjalna,  delegowana 
przez p. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu, dla zbadania działalności „Polmi 


nu”; o wynikach przeprowadzonej re- 


że w tej |SZonym w „Gazecie Warszawskiej“ z | wizji Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dłu zawiadomiło pisemnie Najwyższą | 
Izbę Kontroli j nadal o biegu sprawy | 


ja informuje; 

2) wobec wyniku tej kontroli p. 
|Minister Przemysłu i Handlu wydał 
natychmiast nowej dyrekcji „Polmi- 
nu” polecenie użycia wszelkich środ- 
ków prawnych w celu zabezpieczenia 
strat „Polminu” i ścigania winnych 
tych strat, niezależnie od tego, czy 
idzie o personel „Polminu*, czy też o 


firmę „Produkcja”. ; 
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Sytuacja węglowa 


PERSPEKTYWY SŁABSZE 


Sytuacja w naszym przemyśle 
węglowym jest naogół korzystna. 
Zapotrzebowanie eksportu stale 
wzrasta. Ostatni rok jest .pod 
względem finansowym znacznie 
lepszy, aniżeli lata ostatnie. W tym 
roku po raz pierwszy przekroczy- 
liśmy produkcję 1913 r. na Gór- 
nym Śląsku. Konjunktury jednak 
układają się niezbyt pomyślnie, 
gdyż wiele dostaw zagranicę poszło 
na podstawie zeszłorocznych kon- 
traktów. 8 

Sprzedaż szła szczególnie raź- 
nie w lipcu i sierpniu — robiono 
zapasy w obawie przed srogą zimą. 
Obecnie strach przed mrozami mi- 
nął — osłabło więc tętno tranzak- 
cyj, które i z innego powodu do- 
znało depresji — to niebywały za- 
stój w tych gałęziach przemysłu, 
które są największymi odbiorcami 
węgla: włókienniczej, żelaznej i ce- 
mentowej. 

W niedalekiej przyszłości nale- 
ży się spodziewać pogorszenia się 
sytuacji w naszem zagłębiu węglo- 
wem. 

Jeżeli chodzi o ceny konwen- 
cyjne, to mamy je narazie dla wẹ- 


gla Austrji i Czech. Sprzedaży w 


te Do | cz A) 


Ale proszę pomyśleć, — 
gdybyśmy chcieli zamknąć oczy na 
tak olbrzymi czynnik propagandowy, 
jak film, gdybyśmy chcieli go potępić 
zupełnie,—to postapilibyśmy gorzej. *) 
Skrzętnie wyławiamy z dzisiejszego 
filmu, wszystko, co w nim jest naj- 
wartościowszego. : Jesteśmy  jedynem 
pismem w stolicy, które zwraca bacz- 
ną uwagę na strone moralną obrazu, 


*) Olbrzymia wartość propagando- 
wą filmu Kościół już dawno ocenia i 
wykorzystuje. 


Skandynawji nie wiążą żadne u- 
mowy — tu więc się konkuruje. 
Wypłacalność Skandynawów jest 
najlepsza. 
dobrze. 

Jeżeli chodzi o samą organiza- 
cję sprzedaży — to naogół w Skan 
dynawji reprezentują nasze koncer 
ny zaufani miejscowi 
Nierzadko się też zdarza, iż eks- 
pozytury zagraniczne finansują na- 
si eksporterzy. 


K. J. 


NIEŚCISŁE POGŁOSKI 


Wobec ukazujących się nieści- 
słych informacyj o rzekomej decy- 
zji Min. Skarbu w sprawie dalszej 
prolongaty wykonywania cofnię- 
tych w swoim czasie koncesyj na 
sprzedaż napojów alkoholowych, 
Min. Skarbu stwierdza, że żadna 
decyzja w tej sprawie dotychczas 
nie zapadła. Decyzji takiej oczeki- 
wać należy w dniach najbliższych. 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj w l-ym dniu ciągnienia 
2-ej klasy 20-ej Loterji Państwowej 
padły następujące wygrane: 


80.000 zł. Nr. 89074. 
20.000 zł. Nr. 166306. 
5.000 zł. N-ry: 58103, 60658. 
2.000 zł. N-ry: 56882, 182310, 


184426, 

1.000 zł. N-ry: 109616, 157586, 
166635, 188873. 

500 zł. N-ry: 106728, 114686, 
155746, 170610, 180334, 194459, 
197874, s 

400 zł. N-ry: 1133, 9875, 55483, 


59862, 94989, 141866, 144293, 151335, 
158234, 162686, , 166790, 184282, 
196936. 

300 zł. N-ry: 2409, 10266, 11759, 
| 13396, 18319, 34679. 37079, 39943, | 


Również i Czesi płacą ** 
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Przegląd prasy 


ODGŁOSY WIWATÓW 
Gorąca jest atmosfera dni bie- 
żących, choć zdawałoby się, że ra- 


czej senność wieje z dróg, któremi | 


toczą się wypadki. 

Jak dalece pewnym kołom jest 
gorąco, tego dowodem — jak nam 
się zdaje — jest m. in. głos kato 
wickiej „Polonji”, ktora dmie za- 
wzięcie w potężne fanfary zwycię- 
stwa: M 

klęska systewiu pomajowegu 
jest tem większa, że Sejm w 
swej stanowczości nie cofnął się 
nawet przed zawezwaniem do 
ustąpienia odpowiedzialnego fir- 


manta rewolucji majowej p. Pił- | 


sudskiego. 
ustąpił. 
stawiona jest jasno i niedwu- 
znacznie: Musi się skończyć sa- 
nacyjny system rządów. 

W obozie sanacyjnym wi- 
docznie popłoch i dezorjentacja. 
Nie zdołano Sejmowi zaprezen- 
tować odrazu nowego rządu. 

A dalej jeszcze w tym samym 
upojonym tonie: 

'Nawet p. Piłsudski podobno 
już nie chce piastować teki mi- 


I także p. Piłsudski 


nistra Spraw Wojsk, a tem 
mniej  premjerostwa, podobno 
myśli o wycofaniu się do Gene- 


ralnego Inspektoratu Armji A 
więc odwrót na całej linji z wy- 
suniętych przednich linij bojo- 


wych do ; etapów  konstytucyj- 
nych? Zobaczymy. 3 
Zapewne — zobaczymy... 


Jesteśmy jednak tego skromne- 
go zdania, że najwłaściwiej jest 
krzyczeć hop!.. dopiero wtedy, 
gdy się już rów przeskoczyło. 

To zresztą tylko taka lużna 
całkiem bezstronna uwaga... 


i 


WILEŃSKIE KOŁDUNY 

Analogicznie wypada nam bez- 
stronnie powiedzieć, że i po dru- 
giej stronie mówi się nieraz rze- 
czy, od których „ekscentryczności" 
niemal włosy dębem na głowie sta- 


Naprz. takie wileńskie „Słowo“ 
ni z tego ni z owego „stwierdza“, 
zeń 
naszym partjom nie chodzi o 


Sprawa przez Sejm po- 


program, ani o władze. O ww 
więc im chodzi? — Niczzty, po- 
wtórzę tu rzecz wszystkim zna- 
ną, a jednak tragicznie prawdzi- 
wą. Chodzi im tylko o mandaty. 


Człowiek wobec takich opinij 
staje wręcz bezradny. Nawet nie 
pomaga świadomość, że to pisze 


znany i głośny... Cat! Bo przecie 
każdy pamięta, że w wyborach r. 
1928 właśnie B. B. ze skóry wyła- 
ziło, aby zdobyć największą ilość 
mandatów... 


GŁOS Z WYŻYN 
A tymczasem — gra idzie nie o 
drobiazg, nie o przemijający incy- 
dent. To przesilenie powinno przy- 
(nieść jakąś zdrową formułę stosun 
ku rządu do parłamentu i odwrot- 
nie 


„Kurjer Poranny“ pużyczunem 
piórem próbuje dać zarys tej for- 
muły i dochodzi do wniosków: 
zasadnicza zmiana ustosun- 
kowania się byłaby dopiero re- 
alnie możliwa po zaistnieniu dwu 
faktów: przeprowadzenia rewi- 
zji konstytucji oraz skonsolido- 
waniu partyj politycznych i ich 
programów. Konsolidacja ta — 
trzeba to wyraźnie powiedzieć, 
— wymagałaby również wycofa- 
nia się z pierwszych Szeregów 
partyj kilku osób czołowych, 
których przeszłość uniemożliwia 

jakiekolwiek porozumienie się i 

uzgodnienie programów. 

To już jest substrat do dysku- 
sji. Dodalibyśmy tylko, że takie 
„wycofanie się z pierwszych sze- 
regów' musiałoby zapewne nastą- 
pić i po drugiej stronie w odniesie- 
niu do szeregu osób. Ale to już 
są szczegóły, o których trudno 
mówić przed ustaleniem zasad. 


KWESTJA.. KAMIZELKI? 
„Nasz Przegłąd* notuje jednak 
także głosy, że * 
cały problem 
w chwili 
ju kamizelki, 
wdziać p. major Świtalski, 
, stanie powtórnie do boju... 
W takim razie byłoby to „wie- 

le hałasu o nic“... . 


sprowadza się 
obecnej do rodza- 
którą ma przy- 
gdy 


obywatele. OO EE OOO W EC 


"GIEŁDA 


DEWIZY 

Londyn 41.61—43.89. 

Nowy Jork 8.908—8.868. 

Paryż 85.17—35.00. 

Praga 26.49—26.36. 

Szwajcarja 173.54—172.68. 

Sztokholm 241.00—239.80. 

Włochy 46.77—46.53. 

Za rubla złotego żądano 4.66 i pół. 
Gram czystego złota 5.9244, 


PAPIERY PROCENTOWE: 

4 proc. poż. inwestycyjna 116.756. 

5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 66.75. 

5 proc. pożyczka konw, 49.75. 

6 proc. poż. dolarowa 80.00. 

4 ipół proc. L. Z. m. Warsz. 46.75. 

8 proc. L. Z. m. Warszawy 67.50. 

AKCJE 

Bank Dyskontowy 125.00. 

Bank Handlowy 119.00. 

Bank Polski 169.00—170.00. 

Bank Zachodni 80.00. 


44059, 49756, 69785, 70303, 79324, 


86671, 88189, 94794, 97108, 98054, 
105975, 108415, 113164, 114961, 
115829, 129104, 129865, 132339, 
132389, 134891, 135158, 140480, 
142522, 151176, 152608, 154237, 
155000, 164634, 165686, 167005, 
176042, 177631, 182894, 183452, 
184054, 189904, 191733, 195810, 


201870, 204074. 


Bank Zw. Sp. Zarobk. 78.50, 
Warsz. Tow. fabr. cukru 28.25 
Firley 38.00. 

Cegielski 49.00. 

Lilpop 40.00—41.00. 

Starachowice  22.25—22.75—22.50. 
Zieleniewski 67.00 ; 


GIEŁDY ZBOŻOWE 


w Warszawie 
Żyto 25.00 — 25.25. Pszenica 
39.50—40.00, Owies jednolity 24.50 
— 25.00. Jęczmień na kaszę 25.50 
— 26.50. Jęczmień browarniany 
27.5 — 29.00. Groch polny 38.00— 
|40.00. Mąka pszenna luksusowa 
72.00 — 75.00. Mąka pszenna czte- 
ry zera 61.00 — 65.00. Mąka żyt- 
nia podług przepisu 40.00 — 42.00. 
Otręby pszenne schale 20.00 — 
21.0c. Otręby pszenne średnie 
17.00 — 18.00. Otręby żytnie 14.00 
— 14.25. Fasola biała 90.00 — 

95.00. l 


s 


| we Lwowie 
“Pszenica krajowa dworska 39.25 


40.25, Pszenica krajowa zbiorowa 
135.75 — 36.75. Żyto małopolskie 
25.50 — 26.50. Owies małopolski 
21.00 — 22.00. Mąka pszenna 65 


proc. 65.00 — 66.00. Mąka żytnia 
42.00 — 43.00. Otręby żytnie 13.00 
— 13.50. Otręby pszenne 13.75 — 
14.25. se 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


AUSTRJA NA NOWYCH DROGACH 


PRZEPROWADZONA REWIZJA KONSTYTUCJI. SILNE WZMO- 
CNIENIE WŁADZY PREZYDENTA REPUBLIKI. 


Ciężki kryzys polityczny, któ- 
sy przeżywała ostatnio mała repu- 
blika austrjacka, stając niejedno- 
krotnie wobec krwawego widma 
wojny domowej, — został obec- 
nie złagodzony. Stronnictwa poli- 
tyczne Austrji, prowadzące ze 
sobą od dłuższego już czasu wal- 
kę, zdołały wreszcie porozumieć 
się i dzięki temu parlament 
austrjacki uchwalił pod koniec 
ubiegłego tygodnia nową, kom- 
promisową ustawę konstytucyj- 
ną. Ustawa ta jest wprawdzie je- 
szcze daleka od doskonałości i 
wprowadza tylko połowiczne 
zmiany w dotychczasowej sytua- 
cji wewnętrznej Austrji, jeśli je- 
dnak weźmie się pod uwagę, że 
do niedawna wszelka dyskusja 
pomiędzy opozycyjnemi partjami 
austrjackiemi jeszcze była nie- 
możliwa, sam fakt uzyskania 
kompromisu stał się wydarze- 
niem bardzo doniosłem i wpły- 
nie bezwątpienia na złagodzenie 
dotychczasowego chaosu, w któ- 
rym żyła do tej pory naddunaj- 
ska republika. 

Osiągnięcie porozumienia nie 
było jednak rzeczą łatwą. Za- 
równo radykalne organizacje 
prawicowe, skupiające się w bo- 
jówkach nacjonalistycznej „Hetm- 
wehry*, jak i z drugiej strony 
bojowe formacje socjalistów, 
zgrupowanych w „Schutzbun- 
dzie*, — rozpałały aż do osta- 
teczności tarcia wewnętrzne, 
przez co wszelka spokojna dy- 
skusja stawała się nieosiągalną. 
Naprężenie rosło z dnia na dzień, 
ilada moment groził wybuch 
podnieconych namiętności, goto- 
wych nawet do krwawej brato- 
bójczej walki. 


Głównym argumentem, który 
przemówił do umysłów powa- 
śnionych polityków austrjackich, 
stała się niewątpliwie groźba, że 
jeśli Austrja sama nie unormuje 
swej wewnętrznej sytuacji, spo- 
woduje to zupełną ruinę gospo- 
darczą całego życia gospodar- 
czego, a to w dalszym ciągu do- 
prowadzić może do krwawego 
chaosu i do zupełnego zniszcze- 
nia samodzielności  austrjackiej. 
Groźba ta była bardzo poważ- 
na — i w jej obliczu też poszcze- 
gólne stronnictwa zawróciły z 
dotychczasowej drogi. W parla- 


mencie rozpoczęły się rzeczowe 


Cenntki 
bezpłatnie 


roziruwy, które wreszcie w ubie- 
głą sobotę doprowadziły do osta- 
tecznego osiągnięcia porozumie- 
nia. : 

Jak już zaznaczyliśmiy, — nowa 
ustawa konstytucyjna daleka jest 
jeszcze od doskonałości. Zarów- 
no socjaliści, jak i stronnictwa 
centrowo - prawicowe nie chcia- 
ły ustąpić — i dlatego też nie- 
które bardzo ważne reformy kon- 
stytucyjne musiały być zaniecha- 
ne. Naogół jednak stanowią nowo 
uchwalone zmiany bardzo ważny 
krok naprzód i wpłyną bezwąt- 
pienia na częściowe choćby osła- 
bienie dotychczasowych tarć we- 
wnętrznych. 

Najpoważniejszą reformą jest 
przedewszystkiem siłne wzmo- 
cnienie władzy prezydenta repu- 
bliki, który obecnie obok parla- 
mentu będzie najbardziej wpły- 
wowym czynnikiem państwo- 
wym w Austrji. I tak, otrzymuje 
prezydent prawo rozwiązania 
parlamentu, — dalej, prawo wy- 
dawania dekretów, które w cza- 
sie nieobradowania parlamentu 


ustaw, — Oraz prawo powotywa- 
nia rządu,, który to ' przywiłej 
przysługiwał do tej pory jedynie 
parlamentowi Ponadto zaś pre- 
zydent wybierany ma być odtąd 
nie przez parlament, ale w dro- 
dze powszechnych wyborów. 

Zmiany te posiadają — jak wi- 
dzimy — bardzo doniosły cha- 
rakter. I dlatego też znaczenie 
powziętych obecnie uchwał każe 
mieć nadzieję, iż na tej drodze 
umożłiwiona będzie w przyszło- 
ści zupełna pacyfikacja nastro- 
jów austrjackich. Skoro bowiem 
stronnictwa znalazły już raz plat- 
formę do wspólnego porozumie- 
nia, będzie można odtąd w drodze 
wzajemnych kompromisów regu- 
lować wszelkie sprawy wewnętrz- 
ne w Austrji. 


I dlatego też można spodzie- 
wać się, że rząd austrjacki, ko- 
rzystając z nowej pokojowej 
atmosfery, oraz opierając się na 
wzmocnionej władzy prezydenta 
republiki — doprowadzi do roz- 
brojenia wszystkich bojówek 
partyjnych. Wówczas zaś będzie 
dla Austrji aktualna sprawa uzy- 
skania nowej, międzynarodowej 
pożyczki, która po ostatnich 
wstrząsach pozwoli temu krajowi 
wejść na spokojne tory intensyw- 
nej rozbudowy wewnętrznej. 


mają moc obowiązujących Wł. Lich. 
LICZNE Porozumienie 
ma Białorusj sowieckiej z fr 4 
Mińsk, 11 grudnia. — Wielkie a- niemieckie 


resztowania b. członków rządu ukra-' 
ińskiego w Charkowie i w Kijowie 
dały władzom sowieckim materjał, na | 
podstawie którego zastosowano ana- 
logiczne represje na Białorusi. Miano- 
wicie, władze sowieckie ustaliły, iż 
ruch nacjonalistyczny ukraiński pozo- 
staje w ścisłej łączności z ruchem na. 
cjonalistycznym na Białorusi. GPU. w 
Mińsku przeprowadziło masowe re- 
wizje. Aresztowano 26 osób, w tem 
kilku członków b. tymczasowego rzą- 
du białoruskiego z b. premierem: Ła- 
stowskim na czele. Część aresztowa- 
nych wywieziono niezwłocznie da Ma 
skwy. Aresztowani oskarżeni są o 
działalność, mającą ma celu oderwanie 
Białorusi od Sowietów oraz o utrzy- 
mywanie łączności z ruchem nacjora- 
listycznym w Polsce. 

Łastowski wraz z członkami „rzą- 
du białoruskiego", po zajęciu Mińska 
przez bolszewików w r. 1920 prze- 
niósł się do Kowna i przez dłuższy 
czas urzędował tam, uprawiając an- 
typołską politykę wraz z rządem li- 
tewskim. Łastowski następnie ogłosił 
deklarację, nawołującą do poełuszeń- 
stwa sowieckiemu rządowi  białoru- 
skiemu w Mińsku, jako jedynej ostoi 
ruchu narodowego białoruskiego. Aj. 
Wschodn. 


PAT 


KLIM 


Warunki 


m wn, 


PRAWDZIWE 


(Gramofony Pathé) 


` Nowe modele. 


w sprawie wywozu żyta 


Berlin , 11 grudnia. — Nie- 
miecka rada rolnicza ogłasza ko- 
munikat, w którym wyraża się z 
uznaniem o porozumieniu między 


|zbożowemi organizacjami polskie 


mi i niemieckiemi w sprawie wy- 
wozu żyta podkreślając, że poro- 
zumienie to posiada niesłychanie 
doniosłe znaczenie dla stron obu. 
Komunikat wskazuje, że walka 
konkurencyjna miałaby tylko wó- 
wczas racje bytu, gdvbv istniała 
nadzieja, iż uda się kiedykolwiek 


|zniszczyć przeciwnika. W wypad 


ku konkurencji między niemiecki- 
mi a połskimi eksporterami żyta, 
możliwość taka jest wykluczona, 
O ile się chce, ażeby niemieccy i 
połscy eksporterzy zboża nie pra- 
cowali wyłącznie na korzyść kon- 
sumentów zagranicznych, to po- 
rozumienie „jest jedyną droga 
wyjścia. 


EFONY 


ADAM 


KIEWICZ 


Marszałkowska Nr.154 


(rós Królewskiej). 
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Niemcy a rozwój portów 
polskich 


UPADEK SZCZECINA NIEPOKOI NIEMCÓW 


Berlin, 11 grudina (tell). — 
„Berliner Tageblatt”, w artykule 
omawiającym ciężką sytuację go- 
spodarczą Szczecina podkreśla, 
że w walce konkurencyjnej z por- 
tami polskiemi, port szczeciński 
musi ulec o ile rząd niemiecki 
nie pośpieszy mu z pomocą. 
Dzienniki wskazıtją, że walka po- 
między Gdynia i Gdańskiem z 
jednej strony a Szczecinem z dru 
giej jest w istocie walka pomię- 
dzy dwoma systemami taryf kole 
jowych, z których jedna — pol- 
ska — opracowana została w 
myśl idei polityczno - państwo- 
wej. Masowy ruch towarowy co- 
raz bardziej omija Szczecin. na 


kurzyść Gdyni i Gaańska. Szcze- 
cin został prawie zupełnie odcięty 
od eksportu węgla górnośląskie- 
go. 
Podczas gdy .w roku 1028 
przez oba porty polskie przeła- 
dowano 6 i pół miljona ton wę- 
gla, to na Szczecin przypadło w 
tym samrym czasie zaledwie 1,500 
tys. ton. To samo daje się zauwa- 
żyć w dziedzinie transportów ru- 
dy szwedzkiej dla przemysłu gór 
nośląskiego. „Berliner Tage- 
blatt” domaga się od rządu nie- 
mieckiego przyznania taryf ulgo- 
iwych dla transportów, skierawa- 
nych do portu szczecińskiego. 


NIEMCY OBNIŻAJĄ 
PODATKI 


1.750 miljonów w ciągu 5-ciu lat 

Berlin, "10 grudnia (telef.). 
We czwartek Rząd Rzeszy przed 
stawi Reichstagowi program bud 
żetowy, który przewiduje obniże- 
nie podatków o 1.750 miljonów 
w przeciągu najbliższych pięciu 
lat. Zmniejszenie dochodów z po 
datków ma się odbyć w trzech e- 
tapach. 

W pierwszym rzędzie zosta- 
ną zmniejszone o jeden miljon 
wpływy z podatku dochodowe- 
go, — następnie o 300 miljonów 
obciążenia przemysłowe. 

Obniżenie tych podatków bę- 
dzie rekompensowane zwyżką po- 
datku od piwa i tytoniu — co 
przyniesie skarbowi Rzeszy oko- 
ło 400 milionów marek rocznie. 


KONFERENCJA 
` -"HASKA 


zostanie odroczona? 

Londyn, 11 grudnia. — W 
kołach politycznych panuje prze- 
konanie, iż druga konierencja 
haska zostanie odroczona do lu- 
tego 1930 r. 

Jak twierdzą, odroczenie ter- 
ninu wynika z trudności, jakie 
wyłoniły się w związku z planem 
Younga, m. in. w dziedzinie re- 
paracyj wschodnich. Niektóre ko- 
la polityczne angielskie są rów- 
nież zdania, iż należy również po 
czekać na wyniki plebiscytu hu- 
genbergowskiego w Niemczech. 
Oczekują tu, iż już w najbliż- 
szym czasie wyznaczony zostanie 
ostateczny termin drugiej konfe- 
rencji haskiej. Jak się zdaje, Fran 
cja nie będzie stawiać przeszkód 
w związku z odroczeniem konfe- 
rencji, Aj. Wschodnia. 


REWOLTA 


Kanton zagrożony , 

Kanton, 11 grudnia. Oddziały 
zbuntowane; posuwające 
ną Kanton, znajdowały się w po- 
niedziałek wieczorem w odległości 
zaledwie 27 mil od miasta. Ostat- 
nie depesze chińskie donoszą, iż 
nader zaciekła kilkugodzinna wal- 
ka toczyła się o 27 mil na północ 
od miasta. Z Kantonu wysłane zo- 


stały znaczne posiłki. celem wstrzy | 


mania naporu wojsk powstańców. 
Wszystkie szpitale przepełnione są 
rannymi, którzy przybywają nien- 
stannie. Nadchodzące z Hong-Kon 
gu parowce przywożą liczne rodzi- 
ny urzędników Chin. — Pol. Ai. 
Tel. 


$ 


się naj 


- ROZRUCHY 
NA HAITI 


PROTEST PRZECIW INGERENC 
CJI OBCYCH 

Londyn, 10 grudnia. — (Tełef.). 
Zasadniczą przyczyną rozruchów na 
Haiti — jest niechęć ku prezydentowi 
tej wyspy, Louis Borno, który zostat 
wybrany wbrew ustawie konstytucyj- 
nej i utrzymuje się przy władzy, 
dzięki poparciu jen. Russel, wysokie- 
go komisarza amerykańskiego. 


CZY SMETONA 


pozostanie prezydentem Litwy? 

Kowno, 11 grudnia. — Dnia 
20 grudnia upływa kadencja pre 
zydenta republiki,Srmetony. Wo- 
bec tego po domach w Kownie 
| krążą agenci rzadu, zbierajac pod 
ipisy pod listami ,. domagającemi 
się utrzymania Smetony na stano- 
wisku prezydenta. Aj. Wschodn. 


: Z LOTU PTAKA 


-- Nowy rząd republiki czecho- 
słowackiej, po złożeniu uroczyste- 
go ślubowania na ręce prezydenta 
Masaryka, objął urzędowanie. 


— Posłem litewskim w Szwecji 
mianowano dotychczasowego dy- 
rektora teatru państwowego w Ko 
| wnie, Sawickisa. 


— Znana wytwórnia samolotów 
Raab - Katzenstein w Kassel per- 
traktuje z pewną grupą polską w 
celu wspólnego uruchomienia filji 
fabryki aparatów tego typu w Po- 
znaniu lub w Warszawie. 


J 


Onegdaj ne zarządzenie 
władz senatu gdańskiego pod naci- 
skiem.  przedstawicielstwa Sowiec- 
kiego, usunięto z pomnika zmar- 
jłych w Gdańsku wojskowych ro- 
|syjskich godło dawnej Rosji car- 
skiej. Godło to rozbito na kawał- 
ki i zapakowano do worka, w ce- 
lu odesłania go generalnemu kon- 
sulowi sowieckiemu. Pozatem na 
pomniku znajdował się napis: 
„Ofiarom wojny i wygnańcom'. 
Ostatnie słowo zostało również za- 
tarte na żądanie Sowietów. 


— Przemawiając na obiedzie 
towarzystwa anglo - amerykańskie 
|go, ambasador St. Zjedn., generał 
Dawes, wyraził pogląd, że przysz- 
ła konferencja morska pięciu mo- 
carstw odbędzie się w nowej atma- 
sferze praktyki dyplomatycznej. 
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— Do Bagdadu przybył nowo- 


mianowany wysoki komisarz Tra- 
|ku, sir Francis Humphreys. No- 
wego wysokiego komisarza es- 


„,kortowała eskadra samolotów ' 


e- 
ŻYCIE KATOLICKIE 


10 LAT W RZYMSKIEJ PURPURZE 


Na dzień 15 b. m. przypada 
ważna i radosna rocznica pamięt- 
nego nadania przez Ojca św. god- 
ności kardynalskiej dwum bisku- 
pom polskim. 

Dziesięć lat temu 
wana została nowa 
jach hierarchji kościelnej w Pol- 
sce, od śmierci bowiem ś. p. ks. 
Kardynała Jana Puzyny, księcia - 
biskupa krakowskiego (8 września 
1911) Polska nie posiadała ani jed- 
nego członka w św. Koħegjum. 
Dopiero papież Benedykt XV, wiel 
ki apostoł pokoju, na tajnym kon- 
systorzu w dn. 15 grudnia 1919 r. 
mianował Kardynałami — na sześ- 
ciu obdatzonych purpurą — także 
dwóch Polaków: ś p. ks. Edmun- 


zapoczątko- 
karta w dzie- 


da Dalbora, Arcybiskupa i Metro- | 


JUBILEUSZ J. EM. KSKARD. KAKOWSKIEGO 


politę gnieźnieńskiego i J. E. ks. 
Aleksandra Kakowskiego, Arcybi- 
skupa i Metropolitę warszawskie- 
go. 

Z pośród sześciu mianowanych 
wówczas Kardynałów —jeden tyl- 
ko J. Em. ks. Kardynał Kakowski, 
żyje dotychczas, rozwijając usta- 
wicznie nad wiernymi swą gorliwą 
opiekę i prace — jeden On tylko 
obchodzi radosne dziesięciolecie 
swej godności Purpurata. 

Dostojnemu Jubilatowi, pierw- 
szemu Kardynałowi na tronie Ar- 
cybiskupim i Metropolitalnym war 
szawskim shładamy najgorętsze ży- 
czenia: 

Splendeas adhuc; eminens Praesul 
In sacra purpura longos per an- 
nos! 


Zwalczać czy popierać kino? 
KATOLICKA FRANCJA IDZIE 
NA CZELE 


Niedawno w teatrze w Angers 
przemawiał wobec bardzo liczne- 
go audytorjum ks, kanonik Rey- 
mond, rzecznik katolickiego ru- 
chu kinematograficznego we Fran- 
cji. 

Mówca zastanawiał się nad na- 
stępującemi kwestjami:  obojęt- 
ność Kościoła względem kina lub 
całkowite potępienie, czy też wy- 
zyskanie tej nowej zdobyczy tech- 
nicznej dla celów propagandy i 
wychowania moralnego. 

Zdaniem prelegenta, niema tu 
żadnej wątpliwości: Kościół nie 


może w żadnym razie nie zainte- | 


resować się „kinem; przeciwnie, 
idąc z postępem technicznym, mu- 
si stworzyć sobię z filmu broń pro 
pagandową i środek moralnego wy 
chowania dzieci i szczególniej do- 
rastającej młodzieży. 
Czyż sam św. Paweł 
wiedział, że lepiej się kształci lu- 
dzi za pośrednictwem oka, niż 
przy pomocy ucha? Bez względu 
na to, czy się chce, czy nie chce, 
film, ciągle jeszcze uważany za 
rozrywkę, jest środkiem wycho- 
wawczym. W zastosowaniu do mło 


W KOŚCIELE 
ODKRYĆ GŁOWĘ! 


OKÓLNIK ARCYBISKUPA 
JAŁBRZYKOWSKIEGO 


Ks. Arcybiskup  Jałbrzykowski 
wydał do duchowieństwa i wier- 
nych okólnik treści następującej: 

W niektórych miejscowościach 
naszej archidiecezji członkowie 
organizacyj i korporacyj, przycho- 
dząc do kościoła ze swemi sztan- 
darami pozostają tam z nakrytemi 
głowami. lego rodzaju zachowa- 
nie się nie jest zgodne z czcią na- 
leżną miejscu modlitwy i Domowi 
łożemu. Wobec tego dla usunię- 
žia zgorszenia niniejszem oświad- 


nie po- 


szam. że mężczyznom, nawet cho-. 
organizacyj | 


cażym jakichkolwiek 
zawodowych, sportowych, jak stra 
ży ogniowej, Sokoła, Stow. Mł. 
Polskiej, Strzelca, Harcerstwa, kor 
poracyj akademickich, szkolnych i 
. p. nie wolno przebywać w ko- 
śctele z głową nakrytą. 
Rozporządzenie powyższe nie 
»Jnosi się do osób wojskowych, 
biorących udział w nabożeństwach 
soscielnych w pełnym rynsztunku. 


EET ZEE powa 
ZAKŁAD 
SW. WINCENTEGO a PAULO 


Przyjmuje się do roboty kra- 
wiecczyznę, bieliznę, kołdry, haft 
»iaty, kolorowy, kościelny, poń- 


dzieży może być on bronią zarów- 
no znakomitą, jak i straszliwie nie- 
bezpieczną. 

Zadaniem Kościoła i ducho- 
wieństwa jest czuwać nad produk- 
cją zdrowych filmów i zachęcać 
do niej, a złe filmy zwalczać i or- 
ganizować walkę z niemi. Najlep- 
szym środkiem jest z pewnością 
otwieranie kin katolickich, któreby 
mogły skutecznie konkurować z 
kinematografami, wyświetlającemi 
złe filmy. A to nie jest rzeczą nie- 
możliwą. 

Pod względem katolickiego ru- 
chu kinematograficznego Francja 
przoduje wszystkim narodom. 
Dzięki specjalnym zbiórkom moż- 
na było ofiarować 488 paraf. apara 
ty filmowe a 860 innym parafjom 
pozostały materjał pomocniczy. 

Towarzystwo „Dobra Prasa“ 
posiada: 1.115.000 ' metrów" filmu. 
|Oprócz.tego dostacza ono do apa- 


zów, w tem 70.400 kolorowych. 
Sporządzono również 35.000 me- 
trów filmu dla małych kino - ope- 
ratorów dziecięcych (KAP.). 


ratów projekcyjnych 915.000 obra-| 


PO L 6 £K A 


Przeciw „katolickim 


socjalistom” 


BŁĘDNE OPINJE. LIST KAR- 
DYNAŁA GASPARRIEGO 


W pażdzierniku r. b. udała się 
do Watykanu delegacja katolic- 
kich robotników niemieckich i zło- 
żyła Ojcu św. adres hołdowniczy. 
Papież polecił kardynałowi Ga- 
sparriemu odpowiedzieć w formie 
listu, który obecnie ogłasza prasa 
katolicka. 


Ojciec św. podkreślił potrzebę 
katolickich  organizacyj robotni- 
czych, które „najbardziej nadają 
się do tego, by strzec prawdzi- 


wych i słusznych interesów swych 
członków, ponieważ są mocno 
oparte na fundamencie katolickiej 
religji i otwarcie postępują za Ko- 
ściołem jako przewodnikiem”. 
Dalej nawołuje Papież wier- 
nych i kapłanów do dalszej wytę- 
żonej pracy, ponieważ nowoczes- 
ne społeczeństwo, odwróciwszy się 
od Chrystusa i ewangelicznych na- 
kazów sprawiedliwości į miłości 
nauczyło wielu ludzi „wyzyskiwać 
panujący system gospodarczy wy- 
łącznie dla osobistego zysku i na 


dawać kwestji społecznej oblicze i 
rozwiązanie, które nie może być 
nazwane chrześcijańskiem". 
Bardzo ważnym jest też ustęp 
listu, w którym znajduje się ostrze 
żenie przed t. zw. katolickimi so- 
cjalistami. Papież wyraźnie zwra- 
ca się przeciwko tym, którzy „nau- 
kę Ewangelji o życiu doczesnem i 
dobrach tego świata źle rozumieją 
i sądzą, że mogą lub nawet muszą 


kami i sacjalistami lub sympatyzo- 
wać z socjalistami". Papież nazy- 
wa taki pogląd zwodniczym  błę- 
dem. 

Wreszcie pochwalił Papież ka- 
toltckie organizacje robotnicze 
stwierdził, że są one pożyteczne 

„Jużto przez to, że domagają się 


| bardzo na czasie będących zarzą- 
dzeń i ustaw ochronnych, jużto 
|przez popieranie współdziałania 


szkodę innych i w ten sposób na- | 


być równocześnie dobrymi katoli- | 
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Mickiewicz u Papieża 


STULECIE POBYTU WIESZCZA W RZYMIE 


Z okazji stuletniej rocznicy pobytu 
wieszcza w Rzymie (1829—1831) 
„Osservatore Romano” zamieścił ob- 
szerny artykuł p. t.: „Mickiewicz w 
Rzymie”, w którym m. in. pisze: 

— „Wielki wygnaniec, który opie- 
wał tragedję swojej ziemi i swojego 
ducha w poematach o szerokim roz- 
machu i głębokiem pięknie, był twór- 
cą nowej literatury połskiej, nakła- 
dającym na jej barki wielką misję: 
zorganizowania ludów słowiańskich 
i doprowadzenia ich do wolności przez 
zbratanie wszystkich klas”. 

„Dlatego Mickiewicz przedstawiał 
się jako wcielenie okresu historyczne- 
go, jako człowiek wezwany przez Boga 
do odbudowania losów swego narodu, 
zakutego w kajdany obcego jarzma. 
Zdawało się, że jest nowym Mesja- 
szem. 

„Idea ta nie wychodziła od niego, 
lecz zawładnęła nim aż do zaciemnie- 
nia świetności jego umysłu”. 

„Ktoś oznajmił mu...: „Ty jesteś 
mężem zesłanym przez Boga dla zba- 
wienia Polski...”. 

„Tym człowiekiem był Andrzej To- 
wiański, mistyk, uważający się za 
proroka”. 

„Mickiewicz wierzył kabalistom. Jak 
bohaterowie z jego poematów widywać 
duchy”. 

„Kiedy spotyka się z Towiańskim, 
jest już w nim dziwny podkład mi- 
styczny i  sataniczny, sprzyjający 
przyjęciu doktryn fałszywego proro- 
ka”. 


kosi RARE R 57 R 
organizacyj robotniczych, 

przez rozumne pomnażanie 
czędności, jużto przez 
zdrowych mieszkań, niezbędnych 
|dla dobrego pożycia małżeńskiego 
li rodzinnego, co wszystko służy do 
powiększenia dobrobytu robotnika 
i ochrony jego praw przedewszyst- 
kiem przed przemocą nowoczesne- 
go wielkiego przemysłu. A co naj- 
więcej znaczy: coście osiągnęli, to 
są owoce sprawiedliwości i miłości, 
a nie walki klasowej”. 


juzto 
osz- 
budowę 


Ludzie i ich czyny 


CZY SUMIENIE PRZEMÓWI? — PRZESILENIE O KUFELPIWA. — „W KSIUNŻCE”. 


O ZBRODNI I KARZE 
— Wiięc do tej pory nie schwy- 
tano mordercy z Düsseldorfu. Był- 


by to nowy triumf zbrodni nad 
sprawiedliwością. 
— Nietyle nad sprawiedliwo- 


ścią, ile nad sprawnością organów 
policji. 

— To na jedno wychodzi 
Zbrodnia, nieuchwytna dla policji 


jest bezkarna w obliczu sprawied- | 


liwości. 

— Pan się myli. Bezkarność 
wobec ludzi nie jest bezkarnością 
wobec Boga. 

— A gdzież jest trybunał spra- 
wiedliwości? 

— W sumieniu przestępcy. 

— A jeśli sumienie to milczy? 

— Nadejdzie chwila, gdy prze- 
mówi. Słyszał pan o tem z prakty- 
ki kryminalnej, że zbrodniarz wra- 
ca na miejsce swego przestępstwa. 
Tak samo z sumieniem, choć chwi- 
lowo milczy, to jednak przez spłot 
wewnętrznych konieczności, jakie 
stwarza każda zbrodnia, musi prze 
mówić. Przecież taki Hipek - Wa- 


rjat, który pół życia spędził wśród 
zbrodni, zdawało się bez żalu i 
skruchy, nagłe trawiony już śmier- 


telną gorączką żąda od sądu: 
Niech się to wszystko, co złego 
popełniłem wyjaśni jeszcze przed 
mą śmiercią. Koniecznie. 

— To wyjątek. 

— Nie, to reguła; tylko nie 


zawsze udaje 


szochy i trykotaże wszełkie, — | jej działanie. 


Warszawa, ul. Ordynacka 4. 


nam się stwierdzić i 


PIWO — W POLITYCE 

Nareszcie przełamano szabłon 
wywoływania  przesileń gabineto- 
wych. Nie potrzebuję tu dodawać, 
że uczyniono to w Niemczech. 
Smutna to rzecz, że w Europie tak 
się nie docenia wpływu narodu 
Goethego na ogólny rozwój cywi- 
lizacji i kultury. Jakżeby wygląda- 
ła filozofja, gdyby nie Kant, gdzie 
bylibyśmy z poezją, gdyby nie nie- 
miecki romantyzm. A taki Krupp 
i hr. Zóppelin? 

Lecz wracajmy do kwestji no- 
wych zdobyczy parlamentaryzmu. 

Według nadchodzących wiado- 
mości szykuje się w Niemczech 
przesilenie rządowe w związku z 
podwyższeniem podatku od piwa. 
Były już różne przyczyny przesileń 
rządowych. Takiej jednak nie było. 

Żaden gabinet na świecie nie 
potknął się dotąd jeszcze o kufel 
piwa. 

Swoją drogą w polityce istnie- 
je, jak widać, cały arsenał niedo- 
cenianych środków taktycznych. 
Jeden z nich zdobył obecnie ofi- 
cjalny kurs. 


rzeczy poważna. Jeśli trudno so- 
bie wyobrazić rybę bez wody, to 
jeszcze trudniej Niemca bez kufla 
piwa. Podwyższenie podatku od- 
czuł on jako zamach na wolność 
obywatelską. Zresztą łatwo mu to 
wmówić! 

A jeśli pod tym pretekstem na- 
prawdę pozbawią go istotnych swo 
bód? W każdym bądź razie ocali 
Iswój kufel piwa. 


Zresztą sprawa jest w gruncie | 


Piwo pije się codzień, a ze swo- 
bód obywatelskich korzysta się tyl 
ko od czasu do czasu. 

Germania docet. 


W KSIUNŻCE 


Nikt nię będzie oponował, że 
nauczanie ma na celu głównie roz- 
winięcie inteligencji ucznia, wzbo- 
gacenie jego umysłu o pewien za- 
kres wiedzy, życiowo przydatnej. 

Niestety, nie zawsze tak jest. 
Nauczyciele —oczywiście nie wszy 
scy —nie zadają sobie trudu skon- 
trolowania, czy uczeń  ustosunko- 
wuje się do nauki w sposób żywot 
ny, czy też traktuje ją z mecha- 
niczną bezmyślnością. 


Zdarzyło się pewnego razu, 
liże udałem się na daleki spacer 
podmiejski. 


Wsród łąk pasło się stado by- 
dła pod dozorem pastuszka, który 
sobie podśpiewywał. 


Zbliżyłem się, pociągnięty sie- 
lankowym nastrojem pejzażu. 

Pastuszek recytował znany 
wiersz: 


..Już wstało słonko... 

Twarz jego była martwa, dziw- 
nie daleka od tego, co mówił. Py- 
tam go więc: 

— A gdzie wstało słońce? 

Umilkł zawstydzony, podrapał 


'się w głowę i wreszcie wykrztusił: 


— A w ksiunżce do 


proszę łaski pana. 


czytania 


isiaj pod bluzami 


„Towiański staje się jego złudze: 
niem politycznem i aberacją religi- 
ną”. 

„Mickiewicz jest przekonany o 
swem boskiem posłannictwie i start 
się nadać dążeniom Polaków charak- 
ter moralny i religijny zarazem”. 

„Wszystkie narody zachodnie, za- 
rażone materjalizmem, muszą zmat- 
twychwstać i odnowić świat. Bóg ga 
wyznaczył do tego. Oto idea mesja- 
nizmu polskiego”. sa 

„Religja ta, którą mistrz i uczeń 
rozgłaszają.., wykazuje jakoby po- 
szanowanie dogmatów, ale jednak 
wierzy w metampsychozę, zaprzecza 
wiecznej karze, daje arbitralne wy- 
jaśnienie grzechu pierworodnego — 
jest więc prawdziwą herezją”. 

„Mickiewicz proponuje obudzić w 
Kościele prawdziwego ducha Ewan- 
gelji...”. 

„Uzbrojony w te ideę, wraca do 
Rzymu z aureolą mesjasza: ale znaj- 
duje się, czy udaje, w okresie nawró- 
cenia i prosi o audjencję wielkiego 
Kapłana, Piusa IX”. 

„Audjencja została udzielona depu- 
tacji poważnych wiekiem Polaków: 
słysząc, że Mickiewiczowi powierzon» 
wygłosić przemówienie, Ojciec świę- 
ty rzekł ze smutkiem: „Już go słysza- 
łem, biednego człowieka”. 

„Pierwszy wszedł Mickiewicz... i 
począł rozmawiać z Ojcem Świętym 
tak dziwnym głosem, że nie można 
go opisać”. 

„Wyjaśniał Ojcu Świętemu, że oto 
nadeszła nowa epoka ducha... i wkon- 
cu, wziąwszy Ojca Świętego za rękę, 
potrząsnął nią silnie i krzyknai: 
„Wiedz, że Duch Boga burzy się dzi- 
ludu paryskiego” 
Wówczas Ojciec Święty z niewymo w- 
ną powagą i słodyczą rzekł do Mic- 
kiewicza: „Nie zapominaj, mój drogi 
synu, do kogo zwracasz twe słowa”. 


| Zamiłkł Mickiewicz i odsunął się”. 


„Następnie Ojciec Święty wyra- 
ziwszy nadzieję, że Pan obdarzy ła- 
ską Polskę, jeśli powróci do wiary, 
dobrych obyczajów i synowskiego 
posłuszeństwa do Kościoła, dodał: 

„Takiej Polsce tylko i takim Pola- 
kom daję moje błogosławieństwo”. 

„Wówczas Mickiewicz zawołał: 
„Na taką Połskę i na taką wierność 
przysięgamy wszyscy jednogłośnie”. 

„Nie dotrzymał jednak przysięg”. 
Następnego dnią na zebraniu Polaków 
dla wyboru dowódcy legjonów, Mic- 
kiewicz oznajmił, że stoi twardo przy 
Towiańskim”. 


ROBOTNICY POLSCY 
U OJCA ŚW. 


DELEGACJA 
U KS. NUNCJUSZA 


Dnia 8 b. m. J. E. ks. Nuncjusz 
Marmaggi przyjął delegację robot- 
ników z Włocławka i okolicy, któ- 
rzy w imieniu Stow. Rob. Chrz. i 
związków zawodowych wręczyli 
ks. Nuncjuszowi adres do Ojca św. 
artystycznie wykonany, jako wyraz 
szczetczo hc!du i miłości do Pa- 
picza, który za czasów swego po- 
b;iu w Polsce w charakterze Nun- 
cjusza odwiedził dom robotników 
chrześcijańskich we Włocławku i 
żywo interesował się sprawami ro- 
botniczemi. 

W odpowiedzi ks. Nuncjusz po- 
dziękował serdecznie robotnikom 
włocławskim za ich pamięć o Ojcu 
św. i dowody przywiązania doń, 
oraz zapewnił, że adres robotników 
sprawi Jajuzżowi wielką przyjem- 


ność. Wkońcu Jego Ekscelencja 
polecił podziękować ks. Biskupo- 
wi Radońskiemu za żywe zajmo- 
wanie się ruchem robotniczym 


oraz udzielił zebranym swego bło- 


| gosławieństwa. 


Delegację robotników, składa- 
jących się z Ir osób, po jednym 
przedstawicielu z każdego związku 


prowadzi! ks. prałat Kaczyński i 


poseł Gdyk (KAP.). 
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METRYKA 
URODZENIA ZIEMI 


ISTNIEJE JUŻ 2 MILJARDY 
LAT 


Najuowsze badania uczonych wyka 
zały, że ziemia nasza istnieje już od 
dwu miljardów lat. 

Metoda określenia wieku naszej pla 
nety opiera się na własnościach pier- 
wiastków radjoaktywnych. Mianowi- 
cie, pierwiastki te, — dzięki ciągłemu 
wydzielaniu z siebie atomów — prze 
mieniaja się z biegiem czasu na in- 
ne. I tak np. pół grama radjum — 
wyrzucając z siebie atomy jak wul- 
kan — przemienia się w ciało od- 
mierme w ciagu 1700 lat. W uranie, 
najcięższym z pierwiastków  radjoak- 
tywnych, proces taki trwa jeszcze dłu 
żej. 

Na tej więc podstawie obliczono, 
że ziemia liczy dwa miljardy lat, gdyż 
posiada pewne pierwiastki, które wy- 
mtagały takiego właśnie okresu dla u- 
formowania się z ciał radjowych. 

Dla porównania tego olbrzymiego 
czasokresu z jakaś bardziej podpada- 
jaca pod nasze umysły miarą, przyto- 
czyć należy. że cała znana nam hi- 
storja ludzkości, nie liczy więcej niż 
dwa miljardy.. sekund. 

Pocieszmyy się jednak, że istnieją 
jeszcze starsze planety, choćby słońce, 
rodzic naszego globu, które należy 
do rzędu żółtoświecacych. Młodszemi 
od niego sa gwiazdy czerwono — i 
biało-$wiecące, — starszemi zaś nie- 
skończona ilość innych, które widzi- 
my i tych, których nie będziemy w 
stanie ujrzeć nigdy. 


SŁUŻĄCY 
CLEMENCEAU 
GODNA ODPOWIEDŻ 
„SNOBOM 


Jedno z ostatnich spojrzeń umie- 


rającego Clemenceau zwrócone było | 


ku jego dwóm służacym. 

W istocie postali mu wierni na. 
wet po śmierci. 

Jeden z tych służących na pro- 
pozycję bogatych Amerykanów, któ- 
rzy przez snobizm chcieli dać mu 
miejsce u siebie, odpowiedział: 

— „jeśli służyło się takiemu czło- 
wiekowi jak Ciemenceau, nie myśli 
się już o usługiwaniu innym“. 

Drugi zaś służący, do końca ży- 
cia chce dozorować „domem Clemen- 
ceau*, który ma być obrócony na 
muzeum. 


| 


P-O L*S.R"A 


Kobieta - prezydentem 


TKLIWOŚĆ — REGULATO- 
REM POLITYKI 
Niezwykłą wesołość wywołał świe- 


ża projekt jednego ze znanych litera- | 


tów francuskich, który zaproponował, 
aby na stanowisko prezydenta republi 
ki wybierać tylko... kobiety! 

Projektodawca wywodzi, że dla 
każdego polityka urząd prezydenta 
jest bardzo uciążliwy, — stanowisko 
to bowiem, prócz tytułu, nie daje żad 
nego pola do działania: dlatego też 
wszyscy niemal prezydenci nazwani 
są „więźniami pałacu, względnie zam- 
ku”, 

Ze względu na ograniczona rolę 
prezydenta, który ma do spełniania 
czynności jedynie reprezentacyjne — 
nadaje się doskonale na ten urząd... 
kobieta. Któż inny, jeżeli nie kobie- 
te — głosi francuski literat — potra- 


fi nadać się lepiej do reprezentacyj- | 


nej roli? Tembardziej, że w razie kon 
fliktów parlamentarnych, łatwiejby 
mogła skłonić do porozumienia się 
przywódców politycznych... 

Narazie pomysł „zteminizowania”* 
urzędu prezydenta posłużył za temat 
do rewij kabaretowych. 


JAK JAPOŃCZYCY 


ŚCIĄGAJĄ PODATKI 


EGZEKUTORAMI 
DORODNE NIEWIASTY 
Miasto japońskie Ishinomaki po- 

stanowiło ostatnio zaangażować na 
egzekutorów podatkowych najpiękniej 
sze niewiasty japońskie. Decyzja ta 
zapadła na skutek tego, iż dość czę- 
sto zdarzały się w głieście tem napa- 
dy na męskich egzekutorów podatko- 
wych. Chcąc zatem uniknąć na przy- 
szłość tego rodzaju zajść — uchwaliły 
władze miejskie przyjąć do urzędów 
skarbowych piękiie Japonki. Żaden 
płatnik nie odważy się bowiem pod- 
nieść ręki na kobietę. 


Anan wa 


Latynizacja pylicy 
NOWA REFORMA 


SOWIETÓW 
Sowiety zmieniają nietylko kalen- 


DŁUGOLETNIOŚĆ 
I RYŻ 


RADY P. ESCOFFIER 

Mistrz kucharstwa, p. Escoffier — 
któremu wyjątkowe zalety i długolet- 
nie doświadczenie przyniosły w wy- 
niku wstążeczkę Legji Honorowej, — 
wydał broszurę, wyjaśniającą laikom 
przyrządzanie ryżu na- 120 rozmai- 
tych sposobów. 

Pan Escoffier uważa, że, jeśli chce 
my polepszyć nasze zdrowie i — jed- 


|jnuocześnie — trzos, winniśmy Spoży- | 


wać wyłącznie potrawy ryżowe. 

Rzeczywiście, poparciem teorji pa- 
na kuchnistrza jest fakt, że liczy on 
więcej lat niż stronic jego własna 
książka. bo książka; kończy Się na 
stronicy 73-ej, a jej 83-letni autor ma 
nadzieję konserwować zdrowie ry- 
zem przez długie jeszcze lata. 


ULICE POD ZIEMIĄ 


AUTOMOBILE 
W TUNELACH 


Niema dnia prawie, w którymby 


‘nie ukazał się coraz to nowy projekt 


usiłujący rozwiązać zagadnienie komu 
nikacji wielkich miast. | 

Dla unormowania potężnego ruchu | 
ulicznego Paryża, .. zapewnienia swo- | 
body wszelkim środkom lokomocji, — 
a jednocześnie wyeliminowania niebez 
pieczeństwa dla przechodniów pie- 


‘szych — inżynier Le Marechand Gi 


'cował nowy 


, ulicach. 


darz i iłość dni w tygodniu — lecz | 


także chcą zastąpić 
tem łacińskim. 

Nie wiadomo jednak, czy zmiana 
ta będzie jednocześnie uproszcze- 
niem, boć przecie wynaleźć 


cyrylicę alfabe- 


należy | 


sposób oznaczenia wszystkich dźwię- | 


ków rosyjskiego języka. 
Dotychczasowe próby nie dały re- 
zułtatów. Czy Sowiety — przeto — 
nie mogłyby sie zwrócić do goto- 
wych wzorów pisowni połskiej? 


plan. 

Przewiduje on budowę CS, 
nych tunelów - ulic, tak obszernych, 
by mogły całkowicie ułatwić ruch nie 
zliczonym masom automobilów i po- 
jazdów. Główne te arterje podziemne 
połączereby zostały bocznemi tune- 
lami z szeregiem ważniejszych cen- 
trów miasta, jak np. dworce kolejo- 
we. Ruch pieszy odbywałby się wy- 
łącznie nad ziemią, na obecnych 


Zrealizowanie tego projektu w Pa- 
ryżu, 


i przyłegłych bulwarów — kosztowa- 
łoby „skromną“ sumę ok. miljarda 
franków. 


Razwód a ko”serwy 
OGNISKO DOMOWE 
PODSTAWA HARMONJI 


W Ameryce ludzie najwięcej się 
rozwodzą, a jednocześnie (dziwny 
zwiazeki).. spożywają najwięcej w 


świecie konserw, gdyż Amerykanki 
nie zadają sobie trudu prowadzenia 
kuchni. 

Czyżby wzorowa 


kuchnia była 


Peli z warunków  harmoniinego 


| współżycia małżeńskiego? , 


o a e a II 


I. SANDY. 


W BŁEDNEM KOLE 


Panna de Lieussac poprawiła szybkim ruchem szkła 
na nosie i ogarnęła wzrokiem tę miejską pannę, jakby ją 
oglądała poraz pierwszy w życiu. Jakto? Więc i ona roz- 
różnia stopnie towarzyskie i to niższe od swego?... 


w formie budówy''dwóch pòd- 
"ziemnych ulic wzdłuż ulity ‘de Rivoli 


RADY STAREGO LEKARZA 


OSTROŻNIE 
Z TERMOMETRAMI LEKARSKIEMI 


Używanie termometrów lekar 
skich w życiu domowem rozpo- 
wszechnia się coraz więcej. Naj- 
częściej po zmierzeniu tempera- 
tury termometr umieszcza się w 
jego opakowaniu, gdzie pozosta- 
|je aż do następnego użytku. Za- 
|pomina się przy tem, że jeżeli 
|pacjent, któremu mierzono tempe 
iraturę, był zakaźnie chory, to na 
termometrze pozostały zarazki, 
które mogą udzielić się osobie, 
która, będzie go używać po nim. 
~- Mając powyższe na wzglę- 
dzie, należy zawsze po użyciu ter 
mometru  wydezynjekować go, 
najlepiej w.roztworze sublimatu. 

Szczególna uwagę należy 
zwrócić na wypadki zbicia się ter 
„mometru. Deutsche Medizinische 
|Wochenschrijt podaje następują- 
cy wypadek. 

Jedna z pielęgniarek w szpi-- 
talu usiłowała strzasnąć rtęć z 
termometru. Podczas wstrząsania 
nim zbia go, kaleczac sobie pa- 


lec u ręki. Z ranki usunięto kilka 
drobnych kawałeczków szkła, po- 
czem palec zabandażowano. Po 
godzinie ukazały się na palcu i 
pod bandażem liczne mate kro- 
pelki rtęci. Usunięto je, poczem 
ranka szybko się zabliźniła. Po 
14 dniach na miejscu blizny uka- 
zał się obrzek. Przecięto goi zna 
leziono wewnatrz nieznaczną 
ilość rięci. Po oczyszczeniu rany 
ta wkrótce się znów  zabliźniła. 
Jednakże po trzech tygodniach 


pielęgniarka poczuła bółe w ca- 


łem ciele, zwłaszcza bóle żołąd- 
ka, karku, i mięśni. Wystąpiły 
wszelkie , znamiona zatrucia rtg 
cią, które potem objawiły się tak- 
że w postaci ostrego zapalenia 
jamy ustnej. 2 

Zaszia wobec tego koniecz- 
ność amputacji paica, poczem ob- 
jawy zatrucia ustąpiły. 

Wypadek ten dowodzi naocz- 


lnie, jak ostrożnym należy być z 


termometrem lekarskim. 


e ya 
Listy gończe 
NA EKRANACH KINEMA- 

TOGRAFICZNYCH 
Na niezwykły pomysł wpadły nie- 
dawno austrjackie władze policyjne w 
| Salzburgu. Z więzienia śledczego zda 
łał umknąć jeden z niebezpiecznych 
bandytów, który przez dłuższy czas 
'terroryzował okolice Salzburgu. Szef 


| tẹ  — rozesłał do wszystkich kinotea- 
trów na terenie Salzburga i okolicz- 
nych miast totograije uciekiniera — i 
zdjęcia te wyświetlane były codziennie 
na wszystkich ekranach. Ten niezwy- 
kły sposób okazał się bardzo prakty- 
czny. Już w krótkim czasie zgłosili 
się do władz policyjnych iniormato- 
rzy, którzy wskazali miejsce pobytu 
osoby,  ukrywającej  nłebezpieczne- 
go bandytę. Na podstawie- uzyska” 
nych informacyj przeprowadziły wła- 
dze połicyjne natychmiast obławę i 
bandyta znalazł się wkrótce znowu za 
kratami więziennemi. 


 półiejk sałżbuy skiej, chcąc ująć bandy- 


Koniec muczzinów 
GŁOŚNIKI RADJOWE 
`. NA MECZETACH 


Kemal Pasza, konsekwentny re- 
formator Turcji, i zdecydowany zwo- 
lennik postępu jednem swem rozpo- 
rządzewiem zamknął historję mahome 
iańskich muezzinów, którzy od wie- 
ku wieków z minaretów meczetów 
ntahometańskich codziennie ' wzywali 
wiernych dó modlitwy. "779" 

Kema! Pasza „uważa, że dzisiaj 
istnieją do tego bardziej proste i sku 
teczniejsze Środki, a mianowicie ra- 
djo. 

Każdy meczet mra obecnie ustawić 
na minaretach wiełki głośnik, a ze 
stacji radjowej przez mikrofon będzie 
nadawane jedno dla wszysłkich we- 
zwanie muezzina. 

Rezultatem tego będzie, że w ca- 
łej Turcji punktualnie i wszędzie o 
jednej porze rozlegać się będzie głos 
z minaretów, ale nie można „nie 
stwierdzić, że zmiknie cały romantyzm 
głosu muezzinów. 


bacie — Przychodzi chwila. 
szukać nowych dróg poza swojem gniazdem. To wielki 
błąd trzymać wszystkie dzieci razem... 
bardzo żle, — przyznał poprostu i otwarcie. 


gdy każde pisklę powinno 


Nam trojgu jest 


POWIEŚĆ (TŁ. z francuskiego P.-wej) 


+3) 

Ach, kocham oczu twych pustotę,. 

choć nie wiem, co mnie od nich spotka. 
Usteczka twoje — kwiat wśród maja 
kielich nalany czarem wiosny; 
on mnie, Wisienko, tak upaja, 
nie wiem, czym smutny czy radosny... 
bom dał ci serce... Kocham próżno, 
i życie jest mi jedną męką... 
Ach, pociesz serce me jałmużną, 
i przytul je choć raz, Wisienko!..“ 

— Wcale niezłe! — wygłasza poważnie swój sąd pah- 
na de Lieussac. — Rym jeszcze niebogaty. są braki w 
kompozycji, ale dużo w tem wdzięku i świeżości. 

— Ach, ale to takie nieprzyzwoite!.. wzdycha Lau- 
ra, — Nic nie wiedziałam, że S$ylwin bywa u tej osoby... 

— Ta osoba, to dzielna dziewczyna, co swoją pracą 
utrzymuje starą babkę. Czemużby twój brat nie miał się 
starać o jej względy? Rozumie się w uczciwych zamiarach 

Niebywałe zdumienie odmałowało się na twarzy Lau- 
ry. Jakto? ta wyniosła, dumna Fugenja, tal: czuła na pun- 
kcie różnic społecznych, wygłasza rzeczy tak okropne, tak 
potworne”... 

— Ależ to nie jest osoba z naszego towarzystwa! — 
wydobyła wreszcie ze siebie. — Mama nie byłaby nigdy 
na to pozwoliła! 

Znowu przykre milczenie. 


Zabawiło ją to. więc odchrząknęła parę razy, by za- 
maskować swą wesołość i zakończyła uprzejmie: 

— Nie przyszło mi to do głowy. 

— Zaraz podam herbatę, — rzekła Laura mocno na- 
dąsana. 3 

Więc ta dumna panna spoglądała na. nią z takiej wy- 
sokości, że w jej oczach zacierała się w.oddali przestrzeń, 
dzieląca Sylwina od tej Wisienki? Co za lekceważenie ro- 
dziny Benazet? Jaka dla nich ujma! i 

Byłyby pewno piły herbatę w milczeniu, gdyby panna 
de Lieussac, zgadując przyczynę złego humoru Laury, nie 
usiłowała podtrzymywać rwącego się wciąż wątku rozmo- 


wy. Chcąc udobruchać  przyjaciókę, zasiedziała się tak 
długo, że.aż doczekała sie powrotu Sylwina. Zaledwie 
zdążyły ukryć przed nim ów wiersz da Wisienki. Gdy 
chciał ukryć. się dyskretnie, panna Eugenja zawołała 


uprzejmie: 


teraz tą na mnie kolej uciekać 
Zapóźniłam się dzisiaj, bo tak mi dobrze w towarzystwie 
pańskiej siostry! 

— Bardzo mię cieszą te słowa! Pani jest jedyną przy 
jaciołką. Laury. 

— I ja mogę o niej.powiedzieć to samo. W tak ma- 
łem mieście trudno o miłe znajomości.. 

— Tak. trochę człowiekowi pusto.. 


— Pan nie powinien narzekać, jest was D AÈ tro- | 


je. Cóżby pan dopiero powiedział na mojem miejscu? 
— Bywają samotności, których. zazdroszczę, — mó- 
wił szczerze Sylwin, podczas gdy Laura sprzątała po her- 


Panna de Lieussac obserwowała młodego człowieka 
z wzrastającem zainteresowaniem i wzruszeniem.. Był po- 
dobny do Laury, lecz blask jego oczu promieniował na ze- 
wnątrz, podczas gdy u jego siostry oświecał jakieś tajniki 
wewnętrzne. Usta miał jędrniejsze, wrażliwsze, zdradzają- 
ce naturę zmysłową, ale wyraz jego oczu mówił, że duszę 
ma jeszcze niewinną. 

Ogolony, wyświeżony, elegancko ubrany, ręce sta- 
rannie pielęgnowane wszystko to razem sprawiało miłe 
wrażenie. Panna Eugenja raczyła uśmiechnąć się do niego 
i było jej z tem do twarzy, wydawała się młodsza. 

— Zupełnie miła osoba i bardzo uprzejma, — zauwa- 
żył Sylwin po jej wyjściu. 

— Tak, ale okropnie dumna, — dodała z westchnie- 
niem Laura. — Nieznośna jest w niej ta duma rodowa. 

— Każdy ją ma, Lauro! Dlaczego?... 
puszczam, że to wina rodziców, 
ciom Bóg wie co o rodzinie. 


nie wiem. Przy- 
którzy opowiadają dzie- 


— I mają rację, — przerwała mu surowo siostra. — 
Człowiek, który się szczyci swem pochodzeniem, nie upad- 
nie nigdy tak nisko, jak inny. Byłoby bardzo pożądane, 
abyście pamiętali obaj — i ty i Anatol — że mama na 
wzór swych rodziców i swych dziadków żyła uczciwie 
i nikt nie mógł jej nic zarzucić. 

— A tata? 


(C. eiant). 


KULTURA I SZTUKA 


O pisaniu i czytaniu - 


książek 


DLACZEGO DAJEMY DUŻO RECENZYJ KSIĄŻEK? 


W każdym prawie inteligentnym 
człowieku jest jakiś popęd, który ga 
skłania do pisamia. Pęd ten jest w 
nim silniejszy niż chęć do czytania. 
Jest to jedna z wielu przyczyn ciągłej 
nadprodukcji na rynku literackim. U- 
kazuje się książek bardzo dużo, zma- 
cznie więcej, niż wchłonąć je może 
czytająca publiczność. 

Czytelnik, otwierając książkę, z 
niechęcią myśli o tem, że będzie mw 
siał przez kilka godzin przedzierać 
się przez gąszcz banalnych frazesów, 
tysiąckrotnie słyszanych prawd, po- 
wszechuje znanych faktów, by wyłowić 
parę oryginalnych i wartościowych 
myśli. 

Czytelnik wszysłko to mógłby so- 
bie przyswoić w ciągn pół godziny, 
gdyby bezpośrednio rozmawiał z au- 
torem, W dodatku każda myśl, którą 
się przełewa na papier, traci dużo ze 
swej wartości. Traci swą świeżość, 
swój błysk, jaki jej towarzyszył przy 
zjawieniu się. 

Krytycy mają więc barda trudna 
zadame. Močna ich nazwać męczenni- | 
kami zadrukowanego papieru. Muszą 
oni cierpłiwie czytać wszystko. Mają 
badać obcą pracę uważnie, bezstron- 
nie, powściągając własne upodobania 
i zainteresowania. 

W dzisiejszych czasach zarówno 
autorom, jak krytykom stawia się no- 
we zadania. Awtor ma zadanie trud- 
niejsze miż dawniej o tyle, że książek 
są już miljony, a zatem j tematów 


2z 


mnóstwo. Poznać choćby małą część 
ltego, co dotąd na świecie w jakiejś | 
ważniejszej kwestji napisano, jest nie- 
podobieństwem. A nie zwracać uwa- 
gi na to, co pisali lub piszą inni, to 
znaczy narazić się na niebezpieczeń- 
stwo ujęcia tematu tak, jak go może 
już nieraz ujmowano i narazić się na 


gramof. 
Zainteresowanie w szkołe 


zarzut płagjatu. Zdarzyło się już nie- 
jednokrotnie, że dwaj ludzie, nie o so- 
bie nie wiedząc, napisałi książkę na 
identyczny temat. 

Człowiek współczesny żyje szybciej 
niż dawniej. W epoce radja i samo- 
lotów przeciętny człowiek nje ma cza- 
su na czytanie grubych książek. Chce 
poznać treść jaknajprędzej. A ponie 
waż wybór ksiażek ma wielki, przeto 
autor nie może go nudzić. Musi pisać 
zajmująco i ciekawie pod groźbą, że 
ma jego książkach osiądzie pajęczyna, 

Zmienić się musiały także metody 
krytyków. Żąada się od nich, by w 
swych recenzjach dawali jaknajwię- 
cej mietyłko o samym autorze, ale į o 
treści książek. Recenzje w dziennikach 
czyła już nie szczupłe grono inteligen- 
cji, łecz tysiączne rzesze czytelników 
z różnych warstw społecznych. Kry- 
tycy muszą się więc liczyć z ich po- 
‘ziomem umysłowym. Wobec nawatu 
książek czytelnik staje bezradny i żą- 
da od krytyka, by go oprowadzał. po 
labiryncie współczesnej literatury. A 
ponieważ zaufanie do drukowanega 
słowa jest jeszcze duże, przeto rola 
| nietylko autorów, ale į krytyków jest 
| bardzo ważna, 
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WŚRÓD KSIĄŻEK 
A. Galopin i H. de- La Vaulx: 
Zuchwały lot. -< Wydawnictwo M. 
jw Arcta 

Cełem rozbudzenia zamiłowania 
ćo lotnictwa napisali przed kilku- 
nastu laty dwaj pisarze francuscy 
powieść o fantastycznym locie 3-ch 
Francuzów dokoła świata. Dziś 
wobec imawnujących rekordów 
osiągniętych na tem polu taka po- 
dróż nam nie zaimponuje, ale mi- 
mo to książkę wspomnianych au- 
torów czytać się będzie i w Polsce 
z wiełkiem zajęciem. Zawiera bo- 
wiem barwny, pełen  dramatycz- 
nych momentów opis wyścigu do- 
koła globu o wielką nagrodę New 
York Herald'a. Bohaterowie po- 
wieści, lotnik Fournier, porucznik 
Loganec i młodziutki mechanik Fi 
fi Langier, przezwyciężają niesły- 
chane tradności w walce z wrogi- 
mi ludźmi i żywiołami. Przez cały 
prawie czas lotu czyni na nich za- 
sadzki nieuczciwy rywal, podstęp- 
ny łotnik niemiecki Hartmann, sto 
jący na czele wielkiej bandy zbrod- 


niarzy, działającej w całym świe- 
cie. Bohaterowie książki kilkadzie- 
siąt razy popadają w  niebezpie- 


czeństwo utraty życia. Dostają się 


do rąk dzikusów  polinezyjskich, 
potem Chińczyków, Murzynów, 
wspólników  Hartmanna, walczą 


wielokrotnie z krwiożerczemi zwie 
rzętami, bo skutkiem uszkodzeń w 


samolocie 
mię. 
dobne szczęście, 


Spadają często na zie- 


cają w  przepisanym czasie do 
Francji po sławę i nagrodę. 


S. 
WŚRÓD WYDAWNICTW. 


Kalendarz „Iskier” na rok 1929. — 
Mała encyklopedja i notatnik. Rocz- 
Władysław 
Kopczewski. Nakładem „Iskier”. War- 
szawa, 1929. Stron 256. Cena egzem- 
płarza w miękkiej płóciennej opra- 


nik VI-ty. Opracował 


wie — 4 zł. 


Ukazał się już nowy rocznik Kalen- 


PO EE 56 EK A 
NA FALACH 
ETERU 


Program Połskiego Radjo na pią- 
tek, dnia 13-go b. m.: 
WARSZAWA: 12.05—73.10 Muzy- 


ka gramof. 15.20 Przegląd wydaw- | 


nictw. £6.15—17.16 Koncert gramof. 
17.45 Koncert chóru syberyjskiego. 
19.25—19.40 Muzyka gramof. 20.05 
Pogadanka muz. 20.15 Koncert symf. 
z Filh. Warsz. 

KRAKÓW: 12.05—13.10 Koncert 
16.00—16.25 Pogadanka 
i szkołą. 


POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert. 


gramof. 16.80—16.45 Ze świata ko-| 
biecego. 16.45—17.25 Słuchow. dla. 
dzieci. 17.25—17.45 Kurs ang. 17.45 


Ale mają tak nieprawdopo- 
że ze wszystkich 
przygód wychodzą zwycięsko i wra 


——18.45 Koncert chóru syberyjskiego 
19.05—19.30 Odczyt p.t.: Francja 
współczesna. 19.30—19.50 Silva re- 
rum. 19.50—%80.10 Świat książek. 
20.15—22.00 Transm. z Warsz. 22.15 
22.45 Radjografja. 22.15—25.10 Lek- 
cja tańców. 23.10—24.00 Muzyka tan. 

KATOWICE: 


cert gramof. 17.15—17.45 Cechy rze- wincyj teraz „próbują 
mieślnicze na Śląsku przed kilkuset | 14m swym gigantyzmem. Ta at- 
laty. 17.45—18.45 Koncert z Warsz. mosfera była dla nas rozkoszną 
19.80—19.55 Istebniańscy nareiarze. niespodzianką. Poznaliśmy 


20.05—23.50 Transm. z Warsz. 
WILNO:  12.05—13.10  Mazyka 
gramof. 16.15—17.00 Muzyka popul. 


rów.17.45-——18.45 Transm. z Warsz. 
18.45—19.15 Audycja wesoła. 20.05— 
23.00 Transm. z Warsz, 23.00—24.00 
Muzyka gramof. 

ZAGRANICZNE: 18.50 Praga. 
Ewa — operetka Foerstera. 19.25 


Land im Rücken — sztuka Ścheffera. 
20.30 Medjolan. Koncert symf. 21.02 
Rzym. „Si” — operetka Mascagniego. 
21.45 Paryż. Louise — opera Char- 
pentiera, N f 


do matematyki, chemji i astronomji 
włącznie, tyle zwięzłych poradników 
praktycznych od wskazówek, jak ezy- 
tać, jak chodzić po ulicach, co brać 
z sobą na wycieczki, jak się odżywiać 
ì jak radzić sobie w nagłych wypad- 
kach aż do ćwiczeń gimnastycznych i 
przepisów na wypadek „gdy wypadnie 
|być kucharzem” — że jest naprawdę 
| niezbędny dla każdego. 

Na wyróżnienie zasługuje obszerny 
dział wiadomości o Polsce, dawnej i 
teraźniejszej, uwzgłędniający wszelkie 
strony naszego życia, podający naj- 
świeższe dane, ogłoszone w związku z 
Powszechną Wystawą Krajową. Sze- 
reg tablic, wykresów i zestawień obra- 
zuje rolę Polski w życiu międzynaro- 
dowem. Podobnie ciekawego i cennego 
wydawnictwa nie znamy w literatu- 
rze obcej i słusznie możemy się niem 
chłubić. 

Staranne opracowanie, wygodny 


darza „Iskier”, cieszącego się od 5 lat | format kieszonkowy (10X14 cm.), 


zasłużonem uznaniem i powodzeniem. 
Zawiera on takie bogactwo wiadomo- | materjału przy naprawdę niewysokiej 
ści ze wszystkich dziedzin wiedzy i ży- |cenie podnoszą jeszcze bardziej war- 
cia, od historji, literatury, geografji, | tość praktyczną Kalendarza. 


oraz przejrzysty i estetyczny układ 


Z RKRINOTEATRÓW 


PAN I CAPITOL: Coraz prędzej. 
(Wytwórnia Paramount). W głów 
nej roli: Harold Lloyd. 

Już dawno nie Śmialiśmy się z 
; równą satysfakcją. Konia z rzędem 
nic przysłowiowego, lecz prawdzi- 
wego, otrzyma ten, kto spróbuje 
|słowami wyrazić to, co ten film 
przynosi. Chodzi mniej więcej o to, 
że Haroldowi konkurencyjni nie- 
godziwcy chcą ukraść tramwaj i w 
| ten sposób odebrać mu licencję. 
Przy tej sposobności po raz pierw- 
szy odkryto dla nas coś bardzo cen 
nego. Ukazano nam 'chataktery- 
styczną atmosferę amerykańskiej 
prowincjonalności w takiej formie, 
w jakiej ją znamy z naszego ko- 
chanego Pacanowa. Widzieliśmy | 
najtozkoszniejszą  zaściankowość, | 
której obecność u tych wielkolu- 
dów przejmowała nas zachwytem. 
lak odwykliśmy od widzenia w 


12.05—18.00 Kon.|"77 Wwylądowawszy z różnych pro- 


17.00—17.25 Audycja dla dzieci. 17.25 zrobiono. Ludzie ze Śmiechu pokła 
—17.45 Kurs fotografji dla amato- | Sa 


Hamburg. Weres Baskijska — opera | nie otwarta w Londynie wystawa dzieł | 
Wetzlera. 19.380 Brno. Rigoletto — | sztuki włoskiej 
opera Verdiego. 20.00 Królewiec. Kon-|Z bezcennych zbiorów, znajdujących 
cert symf. 20.00 Berlin. Pajace — | się w pałacach włoskich, przybędą nad 
opera Leoncavalla. 20.15 Sztutgart. | Tamizę płótna mistrzów pędzla, aby 


yankesach naszych kmiotków, któ- 


imponować 


nasz 
Sieradz, Płock, Kutno, inni za- 
pewne inne rozpoznają prowincje! 

I z jakim humorem ten film 


Wystawa arcydzieł włoskich 


SUMA UBEZPIECZENIA WYNOSI 
500 MILJ. ZŁ. 


W początku następnego roku zosta 


pałacu Burlington. 


zademonstrować światu arcydzieła du 
cha włoskiego. , 

O wartości tych dzieł świadczy wy 
sokość sum, na które je ubezpieczono, 
mianowicie, na dziesięć miljonów fun- 
tów, czyli prawie na pół miljarda zło- 
tych. ; 

Wśród osób, które ofiarowały swe 
zbiory na wystawę jest i król angiel- 
ski, który wyśle z pałacu Buckingham, 
oraz z pałacu Windsor około tuzina 
obrazów, wśród których znajdują się | 
takie jak „Ukrzyżowanie“, Duccia, 
„Madonna z Dzieckiem” Fra Angeli- 
ca, „Dobry Pasterz“ Tycjana, ,„Por- 


tret Kobiety” Andrea del Sarto i „Wi. 
dok z Murano“ Canaletta. * 
Przed kilkoma dniami wysłano z 


opisujący obszernie kilkadziesiąt 
największych fabryk światowych 


Warszawa, 


12.XI1 1929. Mr. 302 


dają się, kiedy wybucha wałka po- 
między zbirami a reprezentantami 
dzielnicy, której okiem w głowie 
jest przedmiot sporu — skradzio- 
ny tramwaj. Walka ta, do której, 
jako oręż każdy wnosi narzędzie 
swego fachu, jest z takiem mistrzo 
stwem zrobiona, że nasuwa podej- 
izenie wyrafinowanej satyry. Ale 
niema czasu mysleć o tem. Śmiech, 
śmiech. wysuwa się na czoło! 

Montaz „Coraz prędzej“ mógł- 
by wiele nauczyć niejednego dra- 
matyka filmowego. I rzecz zna- 
mienna. Tempo wcale nie wpływa 
na gwałtowne zmiany pianów 
zdjęć. Te — zmieniają się miaro- 
wo i dyskretnie. 

Lecz, doprawdy, niema czasu 
myśleć i o tem. Ani o planach, ant 
nawet o modnej dźwiękowości 
Komedji tych składników nie brak. 
Jest wciąż sobą, tryska zdrowiem f 
młodością i nie potrzebuje sztucz. 


nych zastrzyków.  Wystarcza jej 
niemota, nieokrzesanie i beztrady- 
cyjność. Jest dzika, czarująca i 


ujarzmia naszą wolę do śmiechu. 
Wychodząc z tego obrazu, miljon 
razy lepiej wiemy czem jest Ame- 
ryka, czem jej ludzie. Lepiej to 
nam ta komedia mówi, aniżeli sto 
dramatów. > 


H. 


Medjolanu około 350 obrazów, kilka- 
dziesiat rzeźb i Znaczną ilość arcy- 
dzieł z kości słoniowej, złota i t, p., 
oraz mebli i gobelinów. Wśród obra- 
zów znajduje się „Burza” Giorgiona, 
„Madonna z Dzieckiem“ Giotta, „Ado 
racja Pasterzy”  Mantegni, „Miłość 
ziemska i niebiańska* Tycjana, kilka 
obrazów Boticellego i wiele innych. 

Prasa londyńska już dziś okazje 
żywe zainteresowanie wystawą, po- 
święcając jej wiele miejsca i zamiesz- 
czając reprodukcje największych arcy- 
dzieł, które będą wystawione. 
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Mistrz zegarmistrzowski z KI- 
JOWA, WIERZBICKI, otwo- 
rzył skład zegarków CHMIEL- 
ŃA 18. Precyzyjnie reparuje 
najwięcej skomplikowane me- 
chanizmy, oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. Poleca rów- 
"nież wyroby jubilerskie. 


COLO COW PCT OSOWO 


EWUWUWLOOWOUOWOOOW WODA 


RADIO-KATALOG NA 1930 ROK 


aparatów najnowsześo systemu 
wysyła za 75 groszy znaczek. 


Warszawskie Tow. Handlowe 


KSIĄŻKI 
NA GWIAZDKĘ 


Nie kupujemy książek—wyma- 
wiają nam wydawcy, księgarze i 


pisasze. Jednakże raz w rok, na 
Gwiazdkę, każdy nolens volens 
musi odżałować kilka groszy na 


ksiązki dla dzieci i młodzieży, dla 
której, na Szczęście, książka nie 
przestała być konieczną potrzebą i 
źródłem w'e!kiej radości duchowej. 
Naw*t sporty, rozwielmożnione 
dzisiaj kosztem rozwoju umysłowe 
go młodzieży, nie odstręczyły jej i 
miejmy nadzieję, nie odstręczą od 
lektury. 

Kuka iat temu dawał się jesz- 
cze odczuwać u nas brak 


nycii książek dla młodzieży, ale 


dawnicze, jak księgarnia św. Woj- 
Fi- 
szera w Łodzi. Wprawdzie zastęp 
autorów, piszących dla młodzieży | 
szczupły i nie dotrzy- | 
mujemy pod tym względem kroku | 
z innemi nacjami, ale każdy przy- 
że ujawnił się ogromny po- 
stęp. Dzisiaj nie powie już nikt, że 
nie mamy odpowiednich dla mło- 
A przeglądając 
wydawnictwa firm wyżej wymie- 
nionych z uznaniem stwierdzić mo 
żemy, że stoją one całkiem na wy- 
żynie wymagań zachodnio - euro- 


ciecha w Poznaniu i Ludwika 


jest bardzo 


zna, 


dzieży powieści. 


pejskich. 
2 


oglądać ilustracje i czytać 
wydany „Spłacony dług”, 


ska, samodzielna, nie 


jaką przyjemnością będą 
nasze dwunastoletnie dziewczynki 
pięknie 
opraco- 
wany dla panienek przez W. Żeli- 
chowską (L. Fischer w Łodzi). Bo 
stosow- | haterką powieści jest Irka Muszyn 
ulegająca 


prawa i dobrego charakteru dziew- 
czyna. Wspomaga ona, jak może, 
rówieśniczkę swą  Manię i jej z 
biedą walczącą rodzinę bezintere- 
sownie. Ale wybija godzina, gdy 
wbrew przypuszczeniom, sama po- 
trzebuje pomocy bliźnich i po- 
święcenia ze strony przyjaciół. Za- 
pada bowiem na ospę i wtedy Ma- 
nia spłaca swój dług wdzięczności, 
pielęgnując ją z poświęceniem. 


' Książka ta, bardzo miła, stano- 
wić będzie prawdziwą ozdobę bi- 
bljoteki dla młodzieży. Kolorowe 
jej ryciny. 
stoją na bardzo wysokim poziomie. 

To samo można powiedzieć o 
angielskiej powieści „Przyjaciółki“ 
pomysłowej i oryginalnej w tre- 
ści, i o „Babuni“, powieści zasłu- 
żonej autorki czeskiej Bożenny 
|Nemcowej — o owej babuni, co 
wierzyła, że „za ubogim chodzi 


zapobiegły temu takie firmy wy-| wpływom macochy i domu, ale, Pan Bóg ze skarbonką'. Książka 


W. Krzyżanowskiego, | 


ta daje młodzieży obraz życia 


prawdziwie zacnej kobiety. 


Niemałem powodzeniem cieszy 
się „Praca bogactwem“, powieść 
Władysławy Izdebskiej z artystycz 
nemi ilustracjami K. Mackiewicza 
(L. Fischer w Łodzi) jakby spe- 
cjalnie przeznaczona dla Warsza- 
wy, bo w Warszawie się rozgry- 
'wająca — powieść o nieszczęsnym, 
biednym Zdzisiu i dobrym Jasiu, 
co pracą zasłużył na dobrobyt. Bar 
dzo zajmującą fabułą zaleca się 
„Czarny Tomek“ A. Świrskiego — 
ów Tomek, niewiadomego pocho- | 


, łowi. 


dzenia, który w roli pastucha we- 
drował po Świecie aż wreszcie się 
ustatkował i przyszedł do przeko- 
nania, że trzeba 
ludziom użytecznym. 


Do literatury tego pokroju na- 
leżą interesujące powieści: „Skar- 
by mglistych gór“ A. Ferry'ego i 
|„Dziecko kina“ Z. Dromlewicza 


przerobione z angielsk., tudzież 
francuska powieść: „Tajemnica 
Zamku”, 


Świeżo ukazała się na półkach 
patrjotyczna powieść dla młodzie- 
ży p. t.: „Syn kresów“ M. Wierz- 
bińskiego (L. Fischer w Łodzi), w 
której autor „Stacha Wichury“ 
przedstawia nam bohaterskiego ry- 
cerzyka z nad Noteci na tle dzie- 
jów powstania Wielkopolskiego w 
r. 1919, którego przebieg jest, 
rzecz dziwna, tak mało znany ogó- 
Z tego względu, jak nie 
mniej ze wzgłędu na patrjotyczną 
tendencję i postać bohatera, zajmu 
jąca ta książka powinna znaleźć 
jaknajwiększe _ rozpowszechnienie 


pracować i być wśród młodzieży, z której ma wy- 


rosnąć dzielny żołnierz i obywatel. 


Swojak. 


LI 
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- piaskowca i reperacje takowych. 


llu zyskałeś nam nowych abonentów? 


EKSTRAKT KARMELKI 
z MIODU SŁODU i ZIÓŁ 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKCH 
. PEREŃDYKA 


Warszawa, 
Senatorska 8. Tel. 67-17. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki Marszałkowska 164, Cenniki 
dorodne 164 bezpłatnie 


MASZYNY DO SZYCIA 


THE KEMPISTY C° 


WARSZAWA, PLAC ZBaWwiCIiELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


Zaklad ŚLUSARSK© - MECHANICZNY 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 
prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 


wykonuje solidnie, terminowo t temto: Instalacje wodociągowe 

: elektryczne, okucia okżen i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze- 

nia cmentarne, żaluzje do drzwi i okien sklepowych tudzież wazel- 
kie reparacje. 

O E 


ZAKŁAD „Wielka OKAZJA” 
KAMIENIARSKI KUDNA I SPRZEDAŻY 
Wykonywa: Antyków, dzieł sztuki, 


Roboty marmurowe, gramitowa t 


mebli i obrazów 
N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tal. 170-99 


Krawiectwo dla znawców 
Robota elegancka tania. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod- 
ług budżetu. 


Ceny konkurencyjnz. 
Bowy-Świat ài. 38. Tal. Ar. 145-92, 
eliksir firmy Der- 


CARMEN e zzz 


są znakomite od dawna wypró- 
bowane środki do pielęgnowania 


pasta proszek 1 


zębów. St. Szulęcki 
A Eo WARSZAWA 


Mokotowska 71 m. 45, I p. 


[O 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią każdą twarz, świeży od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy 

codziennym użyciu rano | wic- 

czarem pasty lub proszku i eliksiru 

Carmen wszystko to osiąg- 

nicsz PARE. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
BEBE SZOFMANA 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącem. 


PIECE SZRASJBERA |CURENNE 

Mocna | trwała konstrukcja stała hermetyczność. 

a skutkiem tego 50%, oszczędności opału w porówna- 

niu do wszystkich pieców kaflowych. Zbedność corocz- 
nych remontów. 


KAROL SZRAJBER 


Warszawa, ui. Grójecka 33. tei. 320-33. 


IPłaSskKi ZEGAREK! 


Z WIECZNEM NIETŁUKĄCEM SIĘ SZKŁEM. 
Nowy wynalazek!! tylko 7,50. 

Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki 
zegarek niklowy s. „Chronometr". — Chód dźwięczny na ka- 
mieniach. Wyregulowane do minuty z gwarancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gstunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
36, 40, 45, B1, 60 1 66 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25, 
į 30, 85, 40, 50 1 67 zł. Z frareuskiego nowego złota „Placke 
D'or* niczem się nie różni od prawdziwego złota 14 kar. 

j 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł, ręczne z paskiem lepszego 
| tunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 2% 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złoła po 
zł. 2.16, 3, 8.76, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący. 


Fabr. Skład Genewskich Zegarków „MONTRE* WARSZAWA, SIENNA 27. Oddział 12. 
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi medałami i krzyżami. Za 


dobroć naszych zegarków otrzymujemy Setki listów dziękczynnych. 


Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i 


KASZLĄCYM i OSŁABIONYM 
F. LELIWA 


Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych 
Tyłko w opakowaniu z napisem „LELIWA”S. 5; 


CZYTAJCIE 
| rozpowszechałajcie - 
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Skład Towarów Bławatnych 
Kuczyński i Więckowski 


Warszawa, Długa 26. TEL. 325-12. ' 


POLECĄ: Sukna, korty, su- 
Tówki, cajęi, weiwety, satyny, dre- 
lichy, inlety, kołdry watowe, weł- 
niane, koce, kapy, narzuty, firanki 
i trykotaże. | 


FUTRA 1:7 
naj do- 
godniejsze I najtanie j 
Pracrabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skład Pończoch 
I Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 


Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


: Kapelusze 
i 
czapki | 
męskie 
KAROL STEGRER ul. Trębacka JI. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Mr. 2 
i Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypizinie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki 
szafy, kredensy, biblioteki, biurka 
stoły, oraz wysoby tapicerakie it, p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty, 


Warszawskie Zakładykonfekcyjne ' 


Alem w Warszawie, ni. Podwałe 13 
tmafony 191-80 I 338-22. 
Własne wytwórnie: Odzież 


komfekcyjna, odzież  tcchnic: 
bielizna sportowa, umundurowania. 


ZZA 
MNA RATY I ZA GOTÓWKE! 
RSE E ERAGOTOWKE! 
wykwintne ubiory 
. meskie | 
poleca firma; 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


MELONIK| 
FILCOWE | 


KAPELUSZE ` 


SILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca 


A 


Czytajcie i rozpowszechniajcie Polskę 


ceny konkurencyjne Magazyn konfekcji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18 ` 


NA RATY po 5 zł, tygodniowa! 


NA RATY 
| =D = 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 


geta, serwisy stołowe, szkło i porcełana, 


alumi 


naczynia 
njowe. 


„WYGODA” 


| Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
Jedyny Ghrześcijanski 


DOM POŃCZOSZNICZY 


JULIAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Śwlat 36. Telefon 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


MEDALE ZŁOTE: 
Pstersburg 1916r, Warszawa 1321.. 


ORTOPEDA 


(ANT. KUGLER 


ra UARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


"= *taiafon 146-52. 
HM 
i 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 
protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepukli nowe, 
wkładki na płaską 
| stopę i obuwie 

ortopedyczne. 


(łagodzące 
7%] dolegliwości 
"U suzów dna- 
$ hi wych i prostu- 
jace paluch) 
j poleca zakład 
Ę) ortopedyczny. 


ANT. KUGLER 


Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
Firma katolicka. 
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BUTY ZOROWIA 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


U 


A.BIERNACKI 


` Elektoralna 19. „ 


©C>RO>O> 23 


„ORTOPEDJA” 


* Protezy 
nowoczesne 

Pasy 
lecznicze 

, Rupfurowe 

å bandaże 

J. Gumowe 
pończochy 

POLECA 


' W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


farby lakiery I chemikalja - 


Zdzisław Rudnicki 


Il-śa brama. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, me- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
koniekcje damską oddaję aadożod= 
l ' nych warunkach. 


Solidna robota. Ceny koakumenogj2a 


L. Szabłowski, Bracka 8. 


KRAWIEC 


Męski C. Borkowski 


| W Warszawie, Marsrałkowaka 39-a. 
Telefon 235-9%6, * W 
Przyjmuje obstalunk! z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


SZKOŁA KROJU 


przyjmóję zapłsy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 
Magazyn Ubiorów Meskich 
Wspólna. 37. Y Tel. 101-70. 


Zakład Krawiecki 


JRK ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych matesjałów. 


Solidnym udziela kredytu 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Hr. 62. Telefon 213-33. 


polcca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materiałów | wszelkie ro- 
bety w zakres krawiectwa wcho= 


dzące. CENY PRZYSTĘDNZ. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie ohsfalunki z 
własnych i powierzonych materja- 
łów. 

Ceny przystępne. 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach ! tylko 
w płerwszarzędnym gatunku kana- 
py ! fotele KLUBOWE, kryte skó- 
x4. wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace 20< 
towe i na obstalunki. 
Telefon 53>-73' 


| 


Gilzy patentowane £ pudwd'ną 
watką „DANDY* patent N'TIt 
Polskiej wytwórni gilu 
„Z NIC Z^ 
Bronisiaw Szybowski I S-Ka 
Warstawa, Marszałkowska 49, tel. 182-43. 


1 —— 


Stefan Mi zwie 
| Warszaw. Ubmia 27, telef. 161-83, 


POLECA hUNFEKCJE MĘSKĄ 
oraz trykotażc, damskie reformy, 
| pończochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


STEMPLI I KLISZ 


KAUCZUKOWYCH 


POCHMARA Warszawa, Podwale 13 Z. GĄSICROWS5YXI 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


tel. 3535-22 i 1691-80. 


WKRZZEWA, ui, ŻYTRIĄ 27 


PARZE == 


tizpimceja ʻia 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. : Administracji 2409-13, 


CENY CZLŁOSZEŃ: Za wysokość I milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr, wzminnki 1 zł. 


zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
Ogłoszenia 


Ogłoszenia tabelaryczne 


tylko za gotówkę, 


PZYJSDŹCIE 


ł PANIE! imielna 32--24 


| Czerwińska I p. naprzeciw bramy. 

| Eleganckie różnakolorowe KADE- 

LUSZE modelowe. Dla pań z apte- 

temi włosami specjalne wykanante. 

Przeróbki. Oknranie minsejszego: 
10 procent znř£ki. 


na rały Hige 


FUT RA termitówa 


przęłmnie wszelkie rohoty z włas= 
nych i powierzonych futer r 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 15, tel. 2835-39. 


PIÓRA WIECZNE 


zcparaułe specjalny zakład pa ote 
Ę nach przystępnych 


*€.kKuliński | S. Zajac 
kowy-Świat 33 w podwódrzy, 
Tol 140.29, 


FUTRA 


Wielki wybór ' 


najnowszych 
modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Pleszowski 


Chmaieina 36, Tel. 65-51. 
nazamówie* 


IE nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
'nymnaRATY,wytwórniwłas= 
| nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


gotowe oraz 


, NOWOCZESNA WYTWORNA 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, tadal- 
nie, sypialnie, salony mahonłowe, 
złocone, kluhowe garnitary skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię« 
knych kornpletów okazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz no- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewenttr= 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt Krucza 54, STEF ANSKL 
Prosimy adres zachować. 
R mn — 


CENY ątkowo nf s- 
MEBLE. kie, a EK, Pree 
| szę sprawdzić! Sypłałnie, jada nie, 
gabinety, salonów wybór, poledyfe 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tyiko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemni skórami, 
otoman wybór, kozetki, tavczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt MOŻA 2L 


Meble kuchenne 


lakierowane emallą gwarantowane 
suche w wielkim wyborze orygie 
nalnych modeli poleca 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- 
WÓRNIA KOBRPEL WRONA 23a 
„TELEFONY 431-64 i 203464. 


Fabryka luster i szilfieraja szkła 


|B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 159-02. 


Lustra meblowe i galamteryjns 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące 


Pracownia 
Artystyczno - Rzeźdiarska - KamisnłarSKa 
K. R. KGZINSKIEGO 


uł. Powązkowska 26 (191 75) damy własai 

| przy boden tramwajów elektr. Warszawa. 

| FI 96-52, Kanlo czekawe PKO. 12282. 

Pomniki z granitu, marmuru l pia« 

|skowca. Budowa grobów i roboty 
budowłare. 


A Pi . 
Gpiya Rmeykański 
stosuje szkła AROSCOĐIJ któ 
re zupelnie nie męczą oczu. Jakc 
też wykonuje sumiennie recepty 
| PP. lekarzy, oraz wszelkie repa- 
| rację tanio, dob*ze 1 na pacz”: 


Ontyk M, KEDZISZ 
Szpitalna 10. 


kaniu. 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 
| Warszawa, Nowy-Świał 49. 


w podwórzu gdzie kino 
DANE 


A AA A 


CENA KU M ER U w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zt 50 gr. zaśranicą 21%. 


30 GE: 


1 fantazyjne skośne 


Układ 7-szpaltowy 5) 8 r 


o 305 drożej. 


ZDROWOTNOŚĆ 
MAŁYCH MIASTECZEK 


LENISTWO I BRAK UŚWIADOMIENIA SPOŁECZNEGO 


* Zastój budowlany, wzrost ludnoś- 
ci, nakomiec napływ ludzi z wielkich 
miast na prowincję, stworzyły tam 
zjawisko dosyć częsta spotykane, że 
domy, urządzenie zdrowotne, posiada- 
ja niejednokrotnie charakter prymityw 
ny. 

Warunki powyższe, przy jednoczes- 
nem uwzględnieniu znikomo małej dba 
"ości mieszkańców małych miasteczek 
o czystość i zdrowie, stwarzają opła- 
kane warunki stanu higjenicznego. 

Z przykrem zdziwieniem nieraz ob 
serwować można fakty, jakto mieszkań 
cy małych miasteczek uważają nieja- 
ko za swój obowiązek, żeby wszelkie 
śmiecj, odpadki jedzenia, nieużyta pa- 


Inicjatorem w tym wypadku po- 
winny być gminy wiejskie i magistra- 
ty, ale też poszczególne projekty zy- 
skać też powinny zrozumienie osób 
prywatnych i ich poparcie. 

Wydatkiem koniecznym i stale po- 
wtarzającym się w budżetach każdego 
roku, powinny być przewidywane ko- 
szty na utrzymanie zdrowotności i złą 
czonej z nią czystości ulic i stopnio- 
we ich zabrukowywanie. 

Celem stałego i lepszego informo- 
wania mieszkańców o przypuszczal. 
nych na najbliższą przyszłość robo- 
tach inwestycyjnych, trzebaby przynaj 
mniej raz na pół roku ogłaszać, jakie 
projekty oczekują realizacji i co do- 


wą. Pociąg osobowy 21, idący z War- | uczynić i pociąg uciął mu powyżej 
szawy do Żyrardowa, wpadł na prze- | kolana prawą nogę. 

chodzącego torem 9-letniego ucznia, | Ociekającego krwią i nieprzytom- 
mieszkańca wsi Chłewice pod Grodzi- |nego malca opatrzył na miejscu je- 
skiem, Kazimierza Korkulakowskiego, | den z felczerów, a następnie odwie- 
który w ostatnim momencie usiłował P go w stanie bardzo groźnym do 
uciec z toru. Nie zdążył jednak tego | szpitala w Żyrardowie. 


Wieści z kraju 
(Od własnych korespondentów ). 

li m. in. udział dr. Hauschild, delegat 
ministerstwa Przemysłu į Handlu oraz 
p. Młodzianowski, prezes Towarzy- 
stwa Popierawia Przemysłu Ludowego 
z Warszawy. ( 

Na konferencji omawiano kwestję 
połączenia krakowskiego towarzystwa 


KRONIKA BIAŁOSTOCKA 
Z Magistratu Augustowa. 


Popęd do inwestycji wielu miast w 
Polsce bez liczenia się z funduszami 
ogarnął i miasto Augustów. Były 
burmistrz p. Halicki w ciągu parole- 


P OLS K AST 


tychczas wykonano. W ten sposób u- 
niknie się stałych narzekań, a może 
nawet zyska się pomoc i współdzia- 
|łanie osób trzecich. 

Do utrzymania zdrowotności mia- 
steczek przyczyniać się też muszą 
właściciele poszczególnych nierucho- 
mośc., dhajac o przestrzeganie bez- 
względnej czystości na  podwórzach 
swych posesyj, o studnie, które bar- 
dzo często ze wzgłędów różnych nie 
powinny być oddawane do użytku, aż 
dopiero po uskutecznieniu naprawy i 
to w czasie względnie najkrótszym, a 
nie, jak to nieraz bywa, że poświęca 
się na reparację nawet 6 tygodni i 
właściwie przeprowadzona 
jest żadna. Czysto też należy utrzynty 
wać klatki schodowe, a schody często 
myć, a nie tak, jak to dzieje się obec- 
nie, że takie uroczyste szorowanie do- 
konywane jest dwa lub trzy razy do 
roku. 

Zdrowotność małym miasteczkom 
zapewnić można, a warunków higjenicz 
nych przestrzegać też nietrudno, byleby 
tylko istniało dostateczne zrozumienie 
istoty sprawy. 

Należy więc wszystko uczynić, że- 
by uświadomienie pod tym względem 
istniało i stale wzrastało, a nie wolno 
dopuszczać do takiego stanu rzeczy, 


szę, brudmą wodę, usuwać na ulicę, 
względnie na place w bliskości domu 
położone. Fakty takie są najzupełniej 
konkretne. 

Na określenie tego, jedyna pozo- 
staje odpowiedż: jest to jaskrawe le- 
nistwo, brak dbałości o zdrowie włas 
ne i innych, brak uświadomiema Spo- 
lecznego. 

Przy takich warunkach  zdrowot- 
ność małych miasteczek nie zmieni się 
zupełnie, a będa one zawsze łatwem 
podłożem zakaźnych chorób, 

Celem poprawienia tego stanu rze- 
czy konieczne jest współdziałanie tych 
wszystkich czynników, które powaga 
„dadzy swojej ; dodatniego przykła- 
du mogą zło znmiejszyć, a nawet usu- 
nąć zupełnie. 

Pomoc należytą i kierunek w pra- 
cy powinny okazać instytucje użytecz- 
ności publicznej już istniejące, a prze- 
dewszystkiem gminy wiejskie i odnoś- 
ne magistraty. 

Obecnie, niejedno miasteczko uczy. 
niło wiele. Zabiegi dalsze nieraz są | 
bardzo trudne, a nawet niewykonalne, 
albowiem na zrealizowanie projektów 
już "opracowanych brak jest niezbęd- 
nych: «zasobów pieniężnych. 

Jednym z warunków utrzymania 
zdrowotności w małych miasteczkach 


jest dążenie do możliwie śpiesznego żeby aż konieczna była ingerencja 
zabrukowania ulic, placów, urządzanie państwa. 
ścieków i t. p. Cz. Zbyszytiski. 


Kronika Warszawska 
25-lecia ko;kotu szkoły Wypadki 


Grono inicjatorów Obchodu 25-le- 2.471] ZŁOTYCH 


W kieszeni defraudanta 
cia Walki o Szkołę Polską, zwołało | W bi a 
urze sp. akc. domu rolnicze- 
na dzień 7.12 b. r. w sali Minister- | i H 


; E e e 
stwa W. R. i O. P. pierwsze zebranie By hf. He aaea 
koleżeńskie tych działaczy, którzy pro 7) RECI. około półtora roku wo- 
wadzili strajk szkolny, i tych, którzy | +> Stefan Serowik (Elektryczna 1). 


T Any, 
do 1915 r. organizowali akcję bojkotu Przed kilku dniami S. zabrał książkę 
szkoły rosyjskiej. | 


| pocztową i klucz od skrzynki i wię 
Zebraniu przewodniczył min. Sła- cej do biura się nie zjawił. Dopiero 
womir Czerwiński, do prezydjum po- w 2 dni później Serowik nadesłał do 
wołamo pp.: inż. M. Bujalskiego, dyr. firmy list, w którym pisze, że skra- 
S. Dobrowolskiego, red. W. Giełżyń- dziono mu pieniądze w sumie 888 zł. 
skiego, dyr. E. Kłopotowskiego, prot. 45 gr. wraz z dowodami. 
B. Nawroczyńskiego, woj. S. Twardo. Wówczas firma sprawdziła wszyst- 
Po wygłoszeniu przez pp: W. Bo- |kie książki i wtedy wyszło na jaw, iż 
chenka, P. Podgórskiego, M. Skrzetu- Serowik, przez nielegalne podjęcie 
skiego i S. Szwedowskiego referatów | nadsyłanych pod adresem firmy prze- 
o podstawach ideowych, celach i za- |kazów pieniężnych, po  uprzedniem 
daniach oraz organizacji Komitetu, |siałszowaniu podpisu na specjalnych 
obecni wyłonili Komitet Wykonawczy  blankietach, podjął ogółem i zdefrau- 
w składzie następującym: pp.: W. Bo- dował 2.471 zł. Wobec tego przed- 


chenek, M. Bujalski, L. Chrzanowski, stawiciel firmy zawiadomił policję 
W. Giełżyński, E. Kłopotowski, Z. I-go komisarjatu, która Serowika are- 
Lechnicki, J. Miedzińska, W. Nawro- | sztowała. 


czyńska, B. Nawroczyński, S. Piotrow 
ski, P. Podgórski, M. Skrzetuski, J. 
Stypiński, S. Szwedowski i M. Wań- 
kowicz. 


Defraudant przyznał się do prze- 


go, Serowika uwięziono — do czasu 
złożenia 2.000 zł. kaucji. 


Komitet posiada prawo kooptacji. w d 
Po ukonstytuowaniu się poinformuje CHŁOPIEC 
szerzej opinję o zamierzonej działal- pod pociągiem. 


ności. Straszna katastrofa zdarzyła się 


wczoraj na st. Jaktorów pod Warsza- 


tniej swej gospodarki miejskiej, wtrą- 
cił miasto Augustów w długi wyno- 
szące zgórą 780 tysięcy złotych na 
krótkoterminowe weksle. Nie mogąc 
przy pustej kasie podołać ze spłatą 
tych długów p. Halicki zrezygnował 
ze stanowiska burmistrza. 
Mianowany w roku bieżącym na je- 
go miejsce Komisarz Rządowy p. Ka- 
zimierz Dunin - Markiewicz niemało 
'miał trudności w uregulowaniu nie- 
których długów i w prolongacie już 
wyjednanych pożyczek. Wyjednana 
przez niego w Polskim Banku Komu 
nalnym nowa pożyczka w sumie 180 
tysięcy złotych i w Kuratorjum Okrę- 


„| gu Szkolnego w Warszawie pożyczka 
reparacja | 


w sumie 30 tysięcy złotych, da moż- 
ność wykończenia budowy gmachu 
szkoły powszechnej, obliczonej w 
kosztorysie na 800 tysięcy złotych, bu 
dowy mostu przez rzekę Nettę i roz- 
budowy rzeźni. 

Wpływy z eksploatacji lasów miej- 
skich, których miasto Augustów po- 
siada aż 1494 ha., dadzą możność po- 
krycia zaciągniętych długów na in- 
westycje. S. S. 


KRONIKA LUBELSKA —' 


Wiec protestacyjny. 

W niedzielę, dn. 8 b. m. odbył się 
w Lublinie w sali „Sokoła” wiec pro- 
testacyjny w obronie kresów zacho 
dnich, zorganizowany przez Polskie 
Tow. opieki nad kresami. Po zagaje- 


stępstwa. Decyzją sędziego śledcze | 


niu przez p. D-ra Dziemskiego refe 
rat zasadniczy wygłosił senator Stron 
nictwa Narodowego p. Stanisław Ko- 
zicki z Warszawy. Przemawiał rów- 
nież p. mec. Rettinger. Udział w wie- 
cu wzięły wszystkie organizacje na- 
rodowo - społeczne. i 


KRONIKA KRAKOWSKA 


O podniesienie przem. ludowego. 

W województwie odbyła się kon- 
ferencja w sprawie zainteresowania 
związków samorządu terytorjalnego i 
szerokich sfer społecznych akcją pod- 
mesienia przemysłu ludowego. 

W konferencji, której przewodni- 
czył wojewoda dr. Kwaśniewski, wzię 


dla Popierania Przemysłu Ludowego 
z podobnem towarzystwem w Kalwa- 
rji, obejmującem swą działalnością 10 
powiatów. Towarzystwa te korzysta- 
ja z subwencji Min. Przemysłu i Han- 
dlu oraz z kredytów, udzielanych im 
przez związki i kasy oszczędnościo- 
we. Pozatem omawiano rolę przemy- 
słu wielickiego, który w przyszłości 
może się stać ważnym czynnikiem roz 
woju gospodarczego państwa, same 
bowiem wyroby przemysłu trykołar- 
skiego w Tyńcu, koszykarskiego w 
Skotnikach i żelaznego w Światni- 
kach, mogą dać około 10 mil. złotych 
rocznego dochodu. 

Wyroby naszego przemysłu ludo- 
wego, a zwłaszcza koszykarskiego, 
znajdują rynki zbytu w Armglji, Turcji 
i Egipcie. 

Pojmanie bandyty. 

Onegdaj został ujęty groźny ban- 
dyta Karczmarczyk w Tyńcu koło Ska 
winy, w piwnicy jednego z domów. 
Celem obezwładniemia go wrzucono 
do piwnicy granat łzawiący. 

Bandyta uzbrojony był w rewol- 
wer hiszpański autornatyczny, posia- 
dał 18 naboj, 2 noże, latarkę elektrycz 
ną. W kieszeniach znaleziono przybo- 
ry metalowe, kawał chleba z kiełba- 
sa i 45 zł. 

Stoj on pod zarzutem zamordowa- 
nia posterunkowego Czopka z Kobie- 
rzyna, postrzelenia  posterunkowego 
Cielucha w Borku Fałęckim, morder- 
stwa księdza grecko - katolickiego i 
jego córki w powiecie krośnieńskim 
oraz szeregu kradzieży z włamaniem. 


KRONIKA POMORSKA 


Ze stow. św. Zyty. 

W ubiegłą niedzielę urządziło T-w» 
sług im. św. Zyty uroczyste zebranie 
z okazji imienin kuratora T-wa ks. 
Franciszka Rogaczewskiego. Zebranie 
to zaszczyciła swoją obecnością żona 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
p. hr. Gravina, p. ministrowa Stras- 
burgerowa, zast. Komisarza Jeneral- 
nego R. P. p. radca Lalicki. 

Prezesowa T-wa p. Ogryczakowa 


Na wszystkie dni w roku, dzie- 
ło, opracowane przez ks. dr. W. 
Galanta, ozdobione 366 ilustra- 
cjami, 740 stron, ozdobna opra- 
wa, najnowsze poprawione wy- 
danie, cena 12 zł. 

Życie i śmierć Pana Jezusa 
(Przez krzyż do nieba). Album 
„Droga Krzyżowa“ oraz żywot 
Najśw. Marji Panny. Opis miejsc 


cudami słynących i 
Świętych” 


„Żywoty 
w jednym komplecie 


ŻYWOTY ŠWIETYCH 


w ozdob. oprawie, format. 
22X34, cena 25 zł. 

Dokąd idziesz? Panie (Quo Va- 
dis), Sienkiewicza, ilustrowane 
w oprawie, 300 stron, cena 4 zł. 
Na opłatę pocztową należy załą- 
czyć 3 zł. 10 gr. — Powyższe 
dzieła powinny znajdować się w 
każdym domu katolickim, będą 
ozdobą i pamiątką . dla prawnu- 
ków, więc kto zamówi, nie poża- 
łuje. Wysyła: Księgarnia „Cze- 
czwa*, Różniałów, Małop., ulica 
Strutyn W. 154. 


12.X11 1929. Nr. 3W2 


powitała zebranych gości i wyraziła 
podziękowanie za zaszczyt, jaki swem 
przybyciem wyświadczyli T-wu. Na- 
stępnie złożyła życzenia solenizamtowi 
p. prezesowa, a po niej składały 
wierszem życzenia członkinie T-wa 
Przybycie tak wysokich gości na te 
skromną uroczystość wywarło wielkia 
wrażenie na członkiniach T-wa. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


. Ku czci Kasprowicza. 

W sali sejmikowej starostwa kra- 
jowego odbyła się uroczysta aka- 
demja ku czci Jana Kasprdwicza, 
urządzona staraniem komisji kultu- 
ralno - oświatowej stowarzyszenia 
urzędników poznańskiego samorządu 
wojewódzkiego. 


KRONIKA LWOWSKA 
Zjazd geologów. 


Celem omówienia aktualnych za» 
gadnień dotyczących geologji Karpat 
na przedgórzu, jak również w spra- 
wach związanych z naszem kopalnic: 
twem naftowem, odbędzie się 15 i lẹ 
grudnia zjazd geologów naftowycłi 
we Lwowie, 


Zebranie chliborobów. 

W Kałuszu odbyło się zebranie in 
formacyjne delegatów miejscowych 
organizacyj ruskiej partji agrarnej, 
w którem wzięło udział 300 delega- 
tów z Halicza i okolicy oraz przed- 
stawiciele ruskich instytucyj i organi- 
zacyj ze Liwowa. 

M. in. Michał Baczyński, komisarz 
rządowy „Narodnego Domu”, oma- 
wiając sytuację polityczną, zaznaczył, 
iż jedynie racjonalna droga, po jakiej 
powinno iść życie polityczne narodu 
ruskiego wobec państwa polskiego 
jest drogą współpracy z narodem pol- 
skim oraz lojalne stanowisko wobec 
Państwa Polskiego. 

Redaktor Jabłoński przedstaw:ł 
program ruskiej partji agrarnej. Po 
przeprowadzeniu dyskusji zebrani za- 
aprobowali jednomyślnie ten program 
oraz postanowili zrealizować go na 
terenie Halicza. 


KRONIKA WILEŃSKA 


Pożar wsi. 

W miasteczku Iwieniec na pograni- 
czu sowieckiem wybuchł wielki pożar. 
Dzięki akcji ratowniczej pobliskich 
straży pożarnych oraz KOP'u, po 10 
godzinach walki z ogniem pożar zo- 
stał zlikwidowany. Straty ogromne, 
narazie jeszcze nie zostały obliczone. 


Czerwona ofenzywa. 
Według danych statystycznych w 
ciągu ubiegłego miesiąca na odcinku 
granicznym od Dzisny do Filipowicz 
ujęto 34 wysłanników sowieckich, 
przy których znaleziono 65 kg. bibu- 
ły antypaństwowej. 


Tłum przeciwko popom. 

We wsi Zalesie, powiatu mołode- 
czańskiego tłum złożony z ludności 
prawosławnej zaatakował  duchow- 
nym prawosławnych tak, że jeden z 
nich zmuszony był z rewolwerem w 
ręku wycofać się do lokalu posterun: 
ku policji. 


Pomysł bezwyznaniowców. 
Organizacja miejscowych bezwy- 
znanioweów postanowiła domagać się 

urządzenia w Wilnie krematorjum. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


Śmierć podczas egzaminu. 
Podczas egzaminu w szkole rolni- 
czej w Przyciążu zmarł nagle jeden 
z uczniów Jan Brandys. Wskutek te- 
go egzaminy przerwano. 


Redaktor rracze!ny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. 
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